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Zeznania oskarżonych i świadków 
oraz mowy obrońców 

Docent Cywiński o przebieg u zajść - Zeznania nowych świadków - Profesor Pigoń 
o osk. Cywińskim - Mowa oskarżyciela i obrońców . 

W dalszym cią.gu procesu przeciw rodzinie Cywiilskiego, która jest bar­
doc. Cywillskiemu i red. zwierzyńskie-I dzo patriotyczna. Kilku z nich cier­
mu sąd przystą.pił do przesłuchania 0- pialo na Sybirze. 
skarżonYCh i świadków. Kolejny świadek T r z e c i a k, wy-

bitny dzi,ałacz w "Ozonie" w wojewódz 
Docent Cywiński zeznaje twie nowogrodzkim jest uczniem Cy-
Pierwszy zeznaje doc. C y w i ń- wińskiego. 'Vystawil mu jak najlep· 

sk i, który podtrzymuje swoje dotych- sze świadectwo jako patriocie. Nie zna 
cza 'owe ze;mania. Na pytanie obro- wypadku, aby oskarżony w jakikol­
ny odpowiada, że o ni~zym nie wie- wiek sposób uwłaczał p.amięci marsz. 
dział. Wieczorem przybyli do niego Pitsudskiego. Jako "piłl,;udczyk" Trze­
oficerowie a on przypuszczał, że ce- ciak stwierdza, że na tle kultu do śp . 
lem ich wizyty jE'st zaproszenie go Józefn Piłsudskiego nie zauważył rl. 
na jakieś zebranie lub zabawę. Do- czego ujem.n go. 
piem jeden z przybyłych powiedział: B. reKtor, PlOf. Uniw. '''lil. K o­
"Pan napisał artykuł Ubliżający czd ś c i a ł k o w s k i wypowiedział się 
marsz. Piłsudskiego" i uderzYł go w również bardzo dodatnio o dzi.ałaluo­
twarz, a następnie gdy Cywiński się ści patriotycznej i wychow,awczej Cy. 
zatoczył, kopnął go. Wtrą,ciła się na wińskiego. Na pytania dotyczące la­

to żona, ale ów oficer odepchnął pa- gadnień politycznych oświadcza, że 
nią. Cywińską przestrzegając, że i "pa-. l't . . t . . ś b . 'u C .. k' od t SIę W po I yce me orlen Uje. m co o erwle. yWlns legO s a-
wiono wtedy. ~o .k0!Disariatl:l' Pr~y- Zeznaje prof. Pigoń 
puszczał CywlDskl, ze chodZI tutaj o 
skargę z powodu napadu. I~' rektor U~iw. ~il., a obe~ny prof. 

W komisariaeie zjawił- się prokura- Umw. Krak .. ~ I s: o n prz~pomma mło · 
tor, poka ano mu artykuł, ale ani on de lata Cywmsklego .. ktor~ ~rał od 
ani prokurator nie wiedział o co chodzi. 1906 roku czynny udZIał w zyclU naro­
Zwolniono go z komisariatu i wtedy dowym. Przypomina rolę jego, jaką 
udał się do redakcji "Dziennika Wi- odegrał w organizacji ,.Eleuzis", kiedy 
leńskiego, gdzie zastał znowu ofice- należał do krzewicieli ducha narodo­
rów, którzy go pobili po raz drugi. - wego wśród robotników w Westfalii i 
Tam dopiero dowiedział się, o co cho- na Śląsku Górnym, gdzie urządzał wy­
dzi. Aresztowano go i odstawiono do kłady i odczyty. Był idealistą, roman­
~omisariatu po raz wtóry. Został ra1: tykiem i miał odwagę przyznać się do 
jeszcze przesłuchany przez prokurato- każdego czynu. Był członkiem komi­
ra i dowiedział się też istotnych przy- sji historyczno - literackiej Akademii 
czyn pobicia. Umiejętności. 

Następnie zeznawał red. Z w i e- • • 
r z y ń s k i, który powołał się na u- Odrzucone wnlosk. 
przednio złożone zeznania. 

Nowi świadkowie 
Sąd przystąpił do przesłuchiwania 

nowych świadków. 
Profesor, b. rektor Marian Z d z i e­

ch o w s k i omawiał działalność 0-
skarżonego w ubiegłych latach, nazy­
wając go krzewicielem patriotyzmu. 
Stwierdził, że Cywiński odnosił się po­
CZI~tkowo do marsz. Piłsudskiego z 
sympatią., a później krytycznie. Po­
glądy polityczne posiadał narodowe, 
jakkolwiek nie należał do Stronnic­
twa Narodowego. 

Bardzo ciekawe było zeznanie bra­
towej Cywińskiego B e r n a d e c­
k i e j - C Y w i ń s k i e j, która otrzy­
mywała od CYWińskiego książki re­
cenzyjne dla rozmaitych bibliotek. -
Opowiada ona, że w styczniu córka 
CYWińskiego mówiła, iż ojciec poma­
gał jej w opracowaniu ćwiczenia ła­
cińskiego, które napisala na kartkaeh, 
Cywiński miał mianowicie zwyczaj 
robienia notatek z księ.żek na małych 
kartkach. Z drugiej strony jednej z 
tych kartek córka przypomina sobie 
napisane ręką ojca słowa: "Cat", 
"handa", "obwarzanek" str. 20. Była 
to jedna z tych notatek, jakie CY'Yiń­
ski zrobił po przeczytaniu COP-u. Wi­
docznie skojarzył się w jego umyśle 
"obwarzanek" z osobą Mackiewicza.. 

Następnie bratowa opowia.dała o 

Po skończeniu hadania świadkow, 
obrońca Glaser zgłosił wniosek, ażeby 
załączyć do dokumentów sądowych 
memoriał, złożony w sprawie Cywiń­
skiego i Zwierzyńskiego Prezyden­
towi R. P. przez przedstawicieli świata 
nauki. 

Prócz tego obrona stawiła wniosek 
o dópuszczenie rozmaitych świadków, 
wszelako trybunał odrzucił te wnio­
ski. Zamknięto przewód i przystąpio­
no do przemówień. 

Prokurator oskarża 
Pierwszy zabrał głos prok. Ż e l e ń­

s k i, który stwierdził, iż cale pokole­
nie było patriotyczne i tym gorzej, je­
żeli patriota dopuścił sie takiego czy­
nu. Zwrócił uwagę na nadmiernę. 
ilość adwokatów, którzy zgłOSili się do 
obrony i zapytał, czy chodzi tu o ja­
kąś demonstrację. 

Mowa adw. Szurleja 
W imieniu obrony pierwszy prze­

mawiał adw. S z u r l e j, który podkre­
ślił, że nie chodzi tutaj o żadną de­
monstrację i wszelkie momenty poli­
tyczne są jak najdalsze dla obrony. 
Nie ch6dzi także o spór o marsz. Pił­
sudskiego. Kult dla marsz. Józefa 
Piłsudskiego jest znany, odbywa się 
jednak pewna licyta.cja tego kultu, 
która. może kultowi zaszkodzić. Oma-

wiał bardzo obszernie uzasadnienie 
wyroku podkreślając, że sę,d pisał go 
w afekcie. Krytykując wyrok. użył 
wyrażenia "śmieszny", za co został 
przywołany do porządku. Dla kultu 
marsz. Piłsudskiego należy oskarżo­
ne~o uniewinnić 

W ciągu pi~tku w dalszym ciągu 
procesu przeciwko doc. Cywińskiemu 
i red, H. Zwierzyrlskiemu przema­
wieli dalsi adwokaci. 

"Na ołtarzu prawa" 
Adw. Stach polemizował z w~'wo­

darni skazującego wnoku Sądu Okrę­
gowego, który starał się wypełnić lu­
kę, istniejącą w prawie, w ten sposób, 
że znalazł się niejako na samym oł­
tarzu pra'..va. Tę krzywdę może zmyć 
jedynie Sąd Apelacyjny. C)'wiński 
przebywa od 108 dni w więzieniu j 
istnieje obawa, że może się to odbić na 
jego zdrowiu. 

Adw. Marian Borzęcki podkreślił, 
że prokurator występował przed są­
dem w roli mentora, wychowawcy, 
męża stanu. trudno się zorientować w 
czyim imieniu i w jakim charakterze 
wygłosił swoje przemówienie z wybit­
ną, przewagą, czynnika emocjonal­
nego. 

Adw. Temp]·a z Katowic zaznaczył, 
że możliwość obecnego procesu wska­
zuje. że żyjemy w warunkach nienor­
malnych. Człowieka takiego jak osk. 
CywiilSki nie można oskarżyć o znie­
ważenie narodu i pallstwa. Kiedy Cy­
wiński niedawno obchodził 20-lecie, 
w uroczystości tej brali udział przed­
stawiciele wszystkich obozów. Znali 
go oni wszyscy, jako gorę.cego patrio­
tę, ale tego nie chce widzieć pan pro­
kurator. Kiedy adw. Tempka prze­
szedł do omawiania wypadków z dnia 
1ł lutego, przewodniczący Sądu Ape­
lacyjnego na to nie zezwolił. 

.,Na wyżyny" -
mówił adw. Borowski 

Adw. Borowski zaznaczył, że pro­
kurator wniósł obecnych w swym 
przemówieniu na takie wyżyny, z 
których bez obawy zawrotu głowy nie 
można spojrzeć na ziemię. Z patosem 
mówił, że jest przedstawicielem na­
rodu i państwa. Trudno mu dorównać 
w tym, zwłaszcza obrońcom, którzy 
czują się słabi i tacy mali przed ma­
jest,a.tem Rzeczypospolitej, a uosobia- I 
niem tego majestatu są sę.dy niezawi­
sł~. W artykule Cywińskiego nie by­
ło wyrazu, który by wskazywał, że 
chodziło o osobę śp. marsz. Piłsud­
skiego. Niemiecki minister sprawia­
dliwości Franck podkreślił, że sędzio­
wie nie powinni ulegać nastrojom 
partii. 

Wańkowicz poniżył Polskę 
Adw. Jan Nowodworski stwierdził, 

że artykuł Cywińskiego był faktycznie 
polemiką z książką Wańkowicza, któ­
ry poniżył Polskę. Zdaniem Wańko-

wicza, kraj cały jest małowartościowy 
poza Centralnym Okręgiem Przemy­
słowym. Cywiński jest obywatelem­
patriotą, należy do elity. tej elity, o 
której marsz. Rydz-Śmigły mówił, że 
ciągnie Polskę w zwyż. Richelieu po­
wiedział: "Dajcie mi trzy wiersze 
druku, a ja autora powieszę". Tutaj za 
kilka słów autor ma iść do więzienia. 

Naród nie jest sypkim 
skupiskiem 

Adw. Stanisław Zieliński polemizo. 
wał ze stwierdzeniem prokuratora, 
jakoby Naród był sypkim skupiskiem. 
Polska nie jest takim skupiskiem. Ma 
za sobą, 150 lat ciężkiej walki, Śląsk -
6 wieków niedoli. Polska reprezentuje 
monolit z granitu, a sercem tego mo­
nolitu są ludzie pokroiu Cywińskiego. 

Dopiero 
po artykule Wańkowicza 
Adw. Niedzielski stawia problem 

zasadniczy: zniewagę Narodu. Ale 
przecież Naród zniewagi Cywińskie­
go nie odczuł. Nikt nie wiedział o tej 
zniewadze, nikt na nią przez dwa ty­
godnie nie reagował. Nie odczuli jej 
na wet przyjaciele i wielbiciele marsz. 
Piłsudskiego. 

Stało się to dopiero po artykule 
Melchiora V,Tańkowicza. Dwaj ludzie 
dokonali tutaj czynu, dwaj ludzie, 
którzy nie pozostawali z sobą w żadnej 
zmOWie.' Gdyby Wańkowicz swego arty­
kułu w "Narodzie i Państwie" nie na­
pisał, nie było by zupełnie zniewagi 
Narodu. Komentarz nadał dopiero ar· 
tykułowi cechę obelżywego. 

Obrońca przestrzega przed identyfi­
kowaniem Narodu i państwa. Przypo .. 
mina dekret cesarza Tyberiusza, któ­
ry zakaz,al k,arania tych, którzy o nim 
źle pisali, natomiast stawiania przed 
sądem tych, którzy źle pisali o pań­
stwie. Takt samo postępował marsz. 
Piłsudski. Tu obrońca cytuje jego 
wypowiedzenia z pism marsz. Piłsud­
skiego. Naród i pal'lstwo są wszyst­
kim, a Prezydent jest jedynie repre­
zentantem majestatu Narodu. Gdyby 
żył. mars z. Piłsudski, nie dopuściłby 
do obecnego procesu o zniewagę Na­
rodu. 

"Nie ma takiego patrioty - mówi 
obrońca - który by chciał zelżyć sam 
Naród. A przecież tu wszyscy stwier­
dzali wysoki patriotyzm Cywińskiego, 

W dalszym ciągu przemawiają 0-

brońcy. Wyrok ogłoszony będzie w so­
botę o godz. 14. 

Sprawa Aleksandretty 
Rząd turecki skoncentrował pełny 

korpus armii w sile 30.000 ludzi na. 
granicy AJeksandretty, by w ten spo­
sób poprzeć żą.danie ludności tureckiej 
sandżaku większości mandatów w ra­
dzie ustawodawczej. do której w~'bory 
odbędą się 15 czerwca. Turcv doma­
gają co :" ?2 mandatów na 40 .. 

Na 'zjazd śpiewaczy 
do Gdańska 

G d a ń s k. (A TE) Wielki zjazd 
śpiewaczy, jaki odbędzie się w Gdań. 
sku w dniach 5 i 6 czerwca z.apowiada 
się nadzwyczaj okazale. Wezmą w nim 
udział 74 chóry z całego Pomorza oraz 
dalszl'ch stron Polski. Z wielu miast 
udają się pocią.gi popularne do Gdań. 
ska. \V związku ze zjazdem śpiewa­
czym z całej Polski przybędzie 13.000 
o~ób. Szczegól~ie masowo zapowiada 
SIę napływ wyCIeczek z Gdyni i Ka­
szub. 
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Kłopoty ewnet zne W (ze hosłowa[ji 
Rozmowy z reprezentantami Niemców sudeckich --: ~apowi~dŹ .przemówień ,politycz­
nych ks. Hlinki i premiera Hodży - Oficjalne. czynmkl cz~skle m~ ~hcą uznac umowy 

pittsburskiej - Wykrycie afery szpiegowskieJ? 
P r a g a. (A TE). W -piątek odbyło 

się posiedzenie Rady Ministrów. 
"" czwartek ollraclowal również Komi­
tet Polityczny Ministrów. Premier dr 
Hodża zaznajomił jego członków z 
przebiegiem swych rozmów z reprezen­
tantami Partii Niemców Sudeckich, 
posłami Kundtem i Petersem. 'V kolach politycznych omawia się 
z ożywieniem zapowiedziane manife­
stacje słowackie w Bratysławie. W 
czasie tych uroczystości ma przema­
wiać ks. Rlinka, pUblicznie domaga­
jąc się spełnien ia żądań słowackich, 
zagwarantowanych umową pittsbur­
s~ą· 

W poniedziałek ma wygłosić rów­
nież wielką mowę premier Czechosło­
wacji Hodża. Tekst, wedle twierdzeń 
dobrze poinformowanych osób, jest już 
przygotowany i nie należy przypu­
szczać, aby do poniedziałku mógł ulec 
jakimkolwiek zmianom. 

'V związku z powyższymi manife­
stacjami specjalnego znaczenia nabie­
ra rozmowa z prezesem Ligi Słowac­
kiej drem Hlec1ką. 

Oświadczył on, że prez. Benesz i 
premier Hodża nie wykazują skłonno­
ści do uznania umowy pittsburskiej. 
Obaj są jednak za tym, aby stopniowo 
wykonywać poszczególne jej punkty, 
ale bez odstępowania od głównej swej 
tezy, co do czeskosłowackiego narodu 
i czeskos]owackiego na.cjonalizmu po­
litycznego. 

Poglądy różnią się również w spra­
wie Sejmu. Amerykańscy Słowacy wy­
obrażają go sobie jako ciało, które u­
chwala ustawy dla Słowaczyzny. Dr 
Hodża sądzi natomiast, że ma chodzić 
jedynie o rozszerzenie prawomocnego 
p'rzedstawicielstwa krajowego, którego 
działalność miałaby zastąpić Sejm. 

,,:Nic pozytywnego nie załatwiłem 
- zaznaczył dr Hledko. - Przyrzekli­
śmy, że pojedz.iemy na ,~iesią.c na Slo­
waczyznę, zbadamy stosunk;, zbierze­
my dane statystyczne i" za'miesiąc 'wró-
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20·lecie pułku 
Legli Akademickiej 

Watszawa (PAT). W piątek 
pułk Legii Akademickiej obchodził u­
roczyście święto pułkowe w rocznicę 
bitwy, którą pułk stoczył w dn. 3 
cZłlrwca 1919 r. pod Duniłowiczami. 
Jf'dnocześnie pułk Legii Akademic­
kiej święcił przypadające rb. 20-lecie 
sWego powstania. 

Komunikacja pocztowa 
między POlską i litwą 

War s z a w a (PAT). Międzynaro­
dowe Biuro Pocztowe w Bernie poda­
ło do wiadomości wszystkich człon­
ków Światowego Związku Pocztowego 
za pośrednictwem swego okólnika, iż 
z dniem 10 maja rb. został podjęty re­
gularny ruch pocztowy 'pomiędzy Pol­
skę, a Litwą oraz w tranzycie przez o­
ba kraje w ramach i na podstawie 
międzynaradowych postanowień pocz­
towych tego związku. 

U wejścia do śluzY' kanalu Kilortskiego Bruns­
biitte! zrlerz,Y1 się s~at~k angielski "BalUra" ze 
s1:a.tklem hlszpańsklID "Marbaltico'" Statek 
"Marbaltico" zatonał , przy czym zginęło 3 rua· 
rynarzy. 

* 

cimy do Pragi, gdzie będziemy ponow­
nie przyjęci przez premiera," 

O zainteresowaniu sprawami Cze­
chosłowacji dowodzi fnltt. że ziechała 
tam znaczna ilość dziennikarzy. 

W tych kołach rozeszła się pogło­
ska, że władze .bezpieczel'lstwa wykryły 
w ostatnich dniach bardzo rozgałęzio­
ną aferę szpiegowską, która centralizo­
wała się w jednym z większych miast 
prowincjonalnych Czechosłowacji. Or­
ganizacja ta była podobno znakomicie 
zmontowana i miała licznych współ­
pracowników. Przeprowadzono w tych 
dniach szereg rewizyj i aresztowań, 
m. i. w Pradze i Brnie. Szczegóły z ła-

wrogą politykę wobec Węgi~r i że. na­
wet grozili parokrotnie WOJną. KIe~y 
ostatnio Pl'aga zarządziła mobilizację 
nad granicą węgierską, zdaniem min. 
l{anyi Budapeszt przyjął to ze spoko­
jem, wstrzymując się od wszystkiego, 
Co mogłoby pogorszyć położenie. 

Mówca twierdzi, że 'Węgry pragną. 
zbliżenia ź Czechosłowacją, domagają 
się jednak szerokich ustępstw dla swej 
mniejszości. 

Min. Kanya ponadto stwierdził, że 
W ęgry pragną zachować dobre. stos~n­
ki z Niemcami i nie dadzą SIę WCIą­
gnąć do gry przeciw Rzeszy. 

two zrozumiałych względów trzymane Niemiecki protest 
są w tajemnicy. 

B e r l i n. (Tel. wł.) N. B. L donOsi, 
Mowa min. Kanyi że poseł niemiecki w Pradze na zlece-

P raga. (Tel. wł.) Zwracają uwagę nie swego rządu złożył w Min. Spraw 
na ostre zwroty pod adresem Czecho- Zagor. protest przeciw zabraniu z mie­
słowacji w przemówieniu węgierskiego szkania obywateli niemiecldch Exne­
min. spraw zagr. Kanyi w Izbie Po- rów flagi Rzeszy oraz przeciw rzeko­
słów. I memu znęcaniu się nad obywatelem 
Twierdził on, że Czesi prowadzą stale niemieckim Schmepfem. 

Czesi interesują się Gdvnią 
C~y ~a cora~ lic~niejs~y'łni ich 'wi~ytam,i pr~yjdq równ'ie~ 

t'ł'ansporty tOleat'ów? 
G d y n i a. (Tel. wł.) Zapowiedzia­

ny został przyjazd liczl1iejszej delega­
cji czeskosłowackich sfer gospodar­
czych, złożonej z przedstawicieli Cze­
skiego Instytutu Eksportowego, Pra­
sltiej IzbY Handlowej i Związku Prze­
mysłowców. Goście czescy zamierzają. 
zwiedzić dokładnie port i zbadać wa-

runld kierowania ładunków na Gdy­
nie. Wizyta ta jest jednym z wielu 
obja.wów, świadczących o wzroście za­
interesowań Gdynią w Czechosłowa­
cji. Czesi muszą w niej widzieć jedyny 
port, przez ktÓI'y mogą przeprowadzać 
swoje transporty bez niepożf!danej kon­
troli niemiecltiej. (p) 

Major Makowski przeleciał Atlantyk 
Pł'~elot tr'wal9 gocbin 

War s z a w a. (T~1. wł.), Majo]' J su naszego o godz. 20 wieczorem. 
Makowski nadesłał depeszę do "Lotu". Przelot przez Atlantyk tl'wał około 
że lądował w Dakarze o godz. 18 wedle 19 godzin. 
cz·asu miejscowego, czyli według cza-

r 

Echa zamachu na Konowalca 
Butenko c~ekistou' śki'ln protfJokatorem 'I 

p r a g a. (A TE) Śmierć Konowalca. Obecnie Ukraińcy prascy t:wierdzą" 
odbiła się szerokim echem w Pradze, iż bolszewicy obawiając się tej organi­
gdzie osławiony pułkownik ukraiński zacji -postanowili zgładzić jej wodza 
miał liczne znajomości nie t~lko wśród Konowalca. 'V relacjaCh na ten te­
emigracji tllo'aińskiej, ale i w inl'Iyl!h mat wymieniane jest często nazwisko 
nawet, wysoko 'postawion1ch Sferach. Ml1china, ktory przez dłuższy czas 

Ogólnie panuje przekonanie, że tra- przebywał jako emisariusz Konowa1ca 
giczna śmierć Konowalca została sp 0- w Brukseli i Paryżu, a następnie był 
wodowana przez Butenkę, który uciekł pełnomocnikiem Konowalca w Gene­
z placówki bukareszteńskiej rzekomo wie. 
w obawie przed GPU. TWierdzą bo- Z Genewy donoszą, że prasa szwaj­
wjem tutl1j, że Butenko jest czekistow- carska omawiając sprawę zamordowa­
skim prowokatoremj o czym nie wie- nia l{onowalca wspomina, iz l{dno­
dział l{onowalec f nawiązał ź Butanką

l 
walec już przed paru laty był ścigany 

bardzo ścisły kontakt, zdradzając mu przez agegtów GPU w Szwajcarii i po­
lekkomyślnie wszystkie tajniki swc:!j licja szwajcarska wówczas musiała 
0./ gan izacjl terrorystycznej. wzmocnić oehronę jego osoby. 

rr 

Na roboty sezonowe 
War s z.a w t1. (Tel. wł.). N a Łotwę 

wyjechało znowu 600 robotników se­
zonowych w wlelm od 21 do 45 lat. (w) 

Nowy kapitan 
~.Daru Pomorza" 

G d y n i a. (Tel. wł.) DługoletnI l 
pierwszy kapitan statku szkolnego 
,.Dar Pomor7.a" p. Macie.iewicz ustąpił 
z zajmowanego slanowisl{a. PoJożyl on 
\\ielkie znsługi dla naszej marynarki 

handlowej. Nie ma oficera tej mary­
narki z naszej już szkoły, który nie 
został wyćwiczony przez popularnego 
p Maciejewieza. 

Kapitanem hDaru Pomorza" zostaje 
dotychczasowy pierwszy oficer p. Ko­
walski. l{pt. Maciejewicz będzi~ kie­
rownikiem st>ecjalnych kursów dla 
E'zkolenia fachowców mClrskich przy 
Państwowej Szkole Morskiej. Pod no­
wym doWództwem "Dar PomDrz.§." od­
płynie w dniu 10 czerwca w krótką 
podróż i zawinie na ltilka dni do Sztok­
holmu. (p) 

Zamach na okręty gen. Fran­
co dziełem komunistów 
l<:openhaga. (PAT). Śledztw() 

policyjne w sprawie zamachu bomb().o 
wego na stojące we Fredel'ikshavn 
2 tI'awlery, należące do rzą.du gen. 
Franco, zostało ukorlczone. Policja a­
tesztowała zamachowców, którymi są 
dwaj członkowie -partii komunistycz­
nej . . Dalsze śledztwo doprowadził~ do 
ujęcia osób, które sfinansowały 1 u­
łatwiły dokonanie zamachu. Jak się 
okazało, użyte bomby zawierały ładu­
nek bardzo drogiego materiału wybu­
chowego, nabycie którego przedstawia 
duże trudności. 

Nalot na Kanton 
K a n t o n. (P A T). Eskadra japoń· 

ska, złożona z 8 samolotów, bombar· 
dowała dziś Kanton. 

Katastrofa autokara 
C a s a b l a n c a. (P A T). N a 45 kilo­

metrze drogi Oujda - Fez wywrócił 
się do rowu autol{ar międzymiast.owej 
komunikacji. 

Śmierć poniosło 5 osób, a 15 jest 
ciężko rannych, z czego 8 odwieziono 
w stanie beznadziejnym do szpitala w 
Oujdzie. 

Przyczyny katastrofy na razie nie 
s~ wyjaśnione. 

Fakir Ipi znowu na widowni 
S i m l a (PAT). Nowa fala rozru­

chów w Waziristanie przypisywana 
jest wzmożonej agitacji słynnego faki­
ra lpi. Wczoraj w pobliżu Razani do· 
szło do starcia pomiędzy zbrojnę. ban· 
dą tubylców w liczbie okolo 200 ludzi 
a oddziałem wojskowym. 

W starciu tym zabity został oficer 
i 5 żCłnierzy, zaś 14 żołnierzy odniosło 
rany. Wśród członków bandy bylo 
kilkunastu zabitych i rannych. 

Praga 
przed atakiem lotniczym 
P r a g,a. (P AT). Dla odległych i 

mało zaludnionych dzielnic Pragi, w 
kt6rych zwykłe sygnały alarmowe nie 
dały zad,awalniającego wyniku, wy­
produkowano specjalne samochody, 
zaopatrzone w donośne syreny. 

Samochody te, ' przejeżdżając w 
szybkim tempie po ulicach odległ~ch 
dzialnic, będą. miały z.a zadanie uptlze­
dzać o grożącym niebezpieczeństwie 
lotniczego ataku nieprzyjaciel ski ego. 

ślub następcy tronu Iranu , 
z' siostrą króla Egiptu 

T e h e ran. (P AT). Zaręczyńy l" 
tanskiego następcY tronu ź siostrą krÓ­
la Egiptu m.aję. wielkie znaczenie dla. 
narodów wschodnich i spotkały się z 
ogólnym uzn,aniem świata mahome­
tańskiego. 

Deleg,acja iraI'lska uda się w dn .. ił 
czerwca do Alek&andrii, gdzie omówH)' 
ne zostaną bliższe szczegół)' ceremo­
ni.alu pl'zyszłych z,aślubin. Na czele 
tej delegacji stoi premier Dum. . 

Miejsce ślubu jest dotychcza.s D1~ 
znane, nie ulega jednak wątpliwośCI. 
iż będzie on świętem zbratania naro­
dów egipskiego i iraIlskiego. 

Peru ma zatarg z Ekwadore~ 
B o g o t a. (1) A T) Donoszą o starCIU 

na pograniczu między wojskami Ekwa­
doru i Peru. Trzy peruwiańskie k~no­
nierki rzeczne zaatakowały garmzon 
miasta Rocafuerte na granicy Ekwa­
doru. Zabito przy tym 2 żołnierzy. 

Przedstawiciel dyplomatyczny Ekwa­
doru w Limie przedsięwziął już udpo­
wiednie kroki. 

Walka o "numerus nullus" 
W a r s z a w a. (Tel. wł.). Akcja 

młodzieży narodowej, domagaję.cej się 
"numerus nullus", znalazła już od­
dźwięk w senatach akademickich. Jak 
słychać, nad tą. s-prawą dyskutował 
senat Uniwersytetu Jagiellońskiego '" 
:Krakowie, a. także i inne uczelnie. (w) 

2! 

W pohlizl1 grupy wysp kolo Brestu wywróci­
ła się rlużn baf'ka ,·ybacka. Zaloga wysłanego na 
ratunek holownika znalazła w kajucie barki 
zwłoki pięciu rybaków, zaś pozostałych 10 czlon· 
ków wyprawy rybackiej nie odnalezIono. 

* VI' kopalni antracytu Volpe 00. 'w Pensylwa-
nii na Irłębokości 1:)00 metrów nastswiła eksplo­
zja gazów. 10 górnikiiw zginr.ło, a 6 odniosło ra· 
ny, 

* Stała komunikacja lotnicza pomicdzy Londy­
nem n Wertedll \\ostała nawiązttna. Pierwszy sa· 
molot kUj'sujuCY na tej linii. tyPU "Fiat". przy 
był do Wenecji. 

o osób zgineło W płon~[ym mu 
* V" związku ze spaflki"m konsumcjj gumy kar-

t!'l plantatorów .Tawy i półwyspu Malajskiego 
ohniżył kOJltyngent produkcji na rok przl'szly do 
4;; pct kontyngentu znsailniczcgo. 

* Mied:tYńfJ ronowa komisj.a cynOwa obniżyłll 
kontyngent eksPOrtowy cyny na III kwart/II rb. 
z 55 pct kontyl'lgentu z1.Isadnicuao na 45 pet. 
~ związku z ta decyzją na londY1'iskiej gIełdzie 
!tOwarowej oczekiwRna ip~t zwyżka ceny cyn" 

Ratując dobytek - znaleźli śmierć pod gruzami walącego się dachu 
O l k u s z. (Tel. wł.). We wsi Dzwo· 

nowicze, gm. !{idów w domu Franci­
szka !{owalczyk.a wybUChł wieczorem 
pożar, który wkrótce ogarnął również 
z.abudowania gospodarcze. 

Domownicy i sQ.siedzi, chcąc rato­
wać ogarnięte poź.arem przedmioty do­
mowe, rzucili się do płonącego dom1l 

Skutkiem runięcia dachu, znalazło 
śmierć w płomieniach dziesięcioro o­
sób. 

Nazwiska tragiczną śmiercią zmar­
łych włości,an są następujące: Jan Ko­
w.a.lczyk, syn właściciela domu wraz z 
żonę. Bronisławę., Józef Zieliński, 
Fr.ancis7,el< Pelon, Kasoer Kowalczyk 

wraz z żoną Marią, MarLa Korcipa, Jan 
Dachowski, Franciszek Szopa, Józef 
Korcip.a, wszyscy mieszkańcy wsi 
Dzwonowicz. 

Straszny ten wypadek wywarł o­
grqmne wrażenie wśród ludności 
Dzwonowiez i okolicv. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

~ um~[nienie ~~IJ[ii ~~I~~i~i na~ HallIkiem 
Min. Beck złożył w Sztokholmie wo­

bec przedstawicieli prasy oświadcze­
nie, które kończy się słowami: 

. "SJ rsze l i śmy n a wet pewne głosy zdzi­
wle.m a, że w. okresie znacznego napi ęc i a 
w. mnym,. blIslum mego kraju obszarze, 
wl~yta t?0~a IV S~wccji m i ała miejisce. vVy­
da je n11 S ię to ).ednak zu.pełn i e logiczne. 
Im więc ej powstaje gdz iekolwiek zadraż­
n i ~~ ~ nie pokojll, tym większą mają war­
tosc l aktu a lno ś ć wysiłki każdego z na­
szych J'~ąclów, zmierzające do stab il izacji 
s losunkow \v r ejonie bałty ckim " . 

vV pobliżu wi~c :M1ajdują. się ogni­
ska "zadrażniel1 i niepokoju" ... Związ­
ki polityczne Polski z krajami bałtyc­
kimi mogą pomniejszyć niebezpieczel'l­
stwa wynikające z tych zadrażniełl... 

Tak można wyłożyć słowa min. 
Becka w języku prostym. Opinia pol-
5ka ma prawo i obowiązek do zagad­
nienia podejść od strony praktycznej 
i pod tym kątem spojrzeć na sprawy 
bałtyckie. 'V krajach bałtyckich znaczenie 
związków poIityc~nych z Polską na 
ogół jest doceniane. Powszechnie jed­
nak zdają sobie w nich z tego sprawę, 
że stosunkom tym brak koniecznych, 
wzajemnych węzłów gospodarczych. 
To jest wielki brak, który pomniejsza 
wartość pielęgnowanych związków po­
litycznych. Ze strony polskiej w tym 
względzie mało dotąd zrobiono. Podróż 
ministra przemysłu i handlu p. Roma-
11a do stolic bałtyckich tym chyba za­
gadnieniom była poświQcona, ale -
jak dotychczas - nie widzimy dodat­
nich jej wyników. 

Anglia przeciw hegemonii 
Niemiec w Europie środkow. 

M ima lekkiego uspokojenia w spra­
wie Czechosłowacji opinia angielska 
/lie pr=eslaje uważać parcia Rzeszy tV 
kierunku Czech za najważniejsze za­
gadnienie chwili obecnej, zgoła nie wy­
c:erpane chwilowym odprężeniem. 

Podobnie jak znana postawa premie­
ra Chamberlaina pozwoliła przed dwo­
ma tygodniami pokonać kryzys, lak i 
ll adal widać, że Anglia ani myśli dezin­
teresować się dalszymi losami ekspan­
sji niemieckiej na wschód. 

"Nie wolno Anglii dopuścić do tego 
- pisze ś11Jieżo "Daily Telegraph and 
Morning Post" -, aby Niemcy uzyska/y 
polityczną hegemonię od Pragi po 
Czarne Morze." Autorem tego artykułu 
jest poseł Boothby, z młodego skrzydła 
postępowych kanserwatystów, o którym 
wiadomo, że opiera się na naukach po­
litycznych Winstona Churchilla. 

Wywody autora są mniej więcej na­
stf?pujqce: zamieszanie Francji w jaką­
kolwiek wojnę w Europie powoduje UJ 
cia.gu fU godzin przyłączenie się An­
glii, bez zastrzeże?'/' i bez zwłoki. Zaś po­
nieważ tradycyjna polityka Francji w 
Europie środkowej i wschodniej opiera 
się na łańcuchu sojuszów, więc napaść 
l1a któregoś 7. sojuszników Francji po­
woduje automatycznie współdziałanie 
francusko-angielskie. 
. Bootl~by idzie dalej, bo żąda, aby 
Anglia zorganizowała "blok obrony" w 
Europie środkowej, do którego przystą­
pić mialI/by: Czechosłowacja, Polska, 
f V ęgl'y, Rumunia i Jugosławia, w dal­
szym za.~ rzędzie również Bałkany i 
Ska n dllnml'Ża. z tym, że ostatecznym o­
parciem tych państw bUło by 1.Osp6ł· 
d::.iolanie angielsko - francusl;;p l1a Za­
chod::.ie. Ro::.umie się, że taki Mok miał­
by 710 celu zahamowanie postępów nie­
mieckich. Jest w tych wywodach An­
glika znamienne, że w zamian za takie 
"okra.żenie" Rzeszy wyobraża sobie au­
tor artykułu za możliwe rozpoczęcie z 
Niemcami rozmów, aby uprzystępnić 
im ew('ntualną eksploatacjf? teryloriów 
kolonialnych. 
. Jako olJjaw wciąż żywego zaintere­

sowania się opinii angielskiej Sp1'awa· 
mi ekspansji niemieckiej jest ów arty­
kul flodny zanotowania. 

Widnf równid, że w mloaym polio­
lpniu d:iś r:qdzqcego slronnict'l.lHf, od­
'dnlono sir: .1u;; :.nacz'ttie tH1 t'fttdYC1l;n.cj 
f/Ą()/ityU "i::.oln c jż". 

Stabilizacja stosunków w rejonie bał- ma na tle niewesołej rzeczywistości, 
tyckim, która jest tym pilniejsza, im nie jest jeszcze tym, czym być winna. 
więcej powstaje ognisk niepokoju w Nie powiązano jej gospodarczo z naj­
pcb1iżu naszego kraju, uwarunkowana bliższym zapleczem. Na razie stanowi 
jest wzmocnieniem naszych pozycyj tylko instrument sprawnego przeła­
nad Bałtykiem. Czy tedy odpieramy dunku. Kwestia zaś struktury kapita­
atak niemiecki na te pozycje? To jest lo,nj gdyńskich placówek gospodar­
chyba najbardziej zasadnicze dla omu- czych, z narodowego punktu widzenia, 
"ianego tematu! musi budzić wiele zastrzcżeł1. 

Niemcy - jak wiadomo _ olbrzy- Jakie z opisanych faktów wynikają 
mim nakładem środków sztucznie pod- wn ioski? Odpowiedź nie jest trudna. 
noszą prężność gospodarczą Prus Jasne, że pierwszym warunkiem 
Wschodnich. Powstają tam fabryki, stabilizacji stosunków w rejonie bał­

dla których stwarza się koniunkturę. tyckim jest silne stanowisko Polski 
Przez dwa lata w ruchu budowlanym nad Bałtykiem. Zależy to jednak od 
tej prowincji niemieckiej zużyto dwa wyparcia wpływów niemieckich z ob­
miliardy cegieł i wydano 80 mili.onów s:raru bałtyckiego, przede wszystkim 
marek na budowę dróg. Prowincja, TaŚ przez wydatną aktywizację gospo­
z której dawniej t~' siące ludzi musiało darczo-polityczną ziem zachodnich, 
emigrować, dziś podnosi swo.ią pręż- 5tanowiących bezpośrednie zaplecze 
DOŚĆ ludnościową i zyskuje rocznie naszego wybrzeża. Nie może być Niem-
20 tys. głów. ców na naszej drodze do morz!l! Musi 

'V tym samym czasie - niestety - być zahamowany proces kurczenia się 
na zachoc1nich ziemiach polskich ob- polskiej prężności gospodarczej na Po­
serwujemy procesy kurczenia się życia morzu i w \Vielkopolsce i muszą zostać 
gospodarczego, zanik ruchu inwestycyj- zmobilizowane środki do polskiej ofen­
nego, likwidację wars7.tatów, zmniej- SyW~T , zarówno gospodarczej, jak i po­
szanie się rynku pracy. \V Gdańsku, H~' cznej, ku Bałtykowi. 
naturalnym porcie polskim, zostaliśmy Tylko to nas postawi mocno nad 
przez Niemców zepchnięc.i niejako do morzem i to jest właściwą drogą ku 
roli przymusowego klienta, który re-, "stabilizacji stosunków w rejonie bal­
spcktuje autorytatywne rzą,dy wysłan- t~' ckim", o której mówił w Sztokholmie 
ników Berlina. Gdynia, jaśniejsza pla- minister Beck. E. P. 

Królewski dar dla bohaterskiej Hiszpanii 
Akademicy wręczają Prymasowi Hiszpanii ryngraf, 

przeznaczony dla obrońcy Alcazaru 

N,!, zdję~~u J. E. kardynal.lzy~or Goma'y Tomas, arcybiskup z; Toledo, prymas 
Htszpann w towarzystww oJca modern tora ks. dra Mokrzyckiego z Krakowa, 
reprezentantów Sodalicyj Mariańskich z Krakowa i Poznania, oraz delegatów 

korporacyj pozna1łskich 
Tegoroczny XXXIV Mięc1zynarodo- f W serdecznych słowach dziękował 

wy K.ongres Eucharystyczny w Budl\- Prymas Hiszpanii delegatom, którzy 
p6szcIe był okresem głębokich przeżyć z Polski przywieźli ryngraf Matki Bo­
n~rodu węgierskiego oraz 300 tysięcy skiej CzęstOChowskiej. Między innymi 
WIernych z całego świata, z którymi powiedział: ,,"Vzruszony jestem i do 
ł~czy się olbrzymia społeczność kato- głębi przejęty, że mogę odebrać tak 
l1cka. cenny dar dla przyjaciela mego, który 

Między wieloma uroczystościami w bronił bohatersko Alcazar. Żałuję bar­
Budapeszcie głębokie wrażenie na u- dzo, że osobiście nie ma gen. Moscardo 
czestnikach Polakach wywarła chwila - wszak spodziewano go się na Kon­
wręczenia Prymasowi Hiszpanii przez gresie Eucharystycznym w Budapesz­
d~leg.a~ów polskiej młodzieży akade- cie, - ale ważne sprawy zatrzymały 
mlcklej rYl1gr~fu, przeznaczonego dla go w Hiszpanii. Z przyjemnością speł­
bohatera .obroncy .Alcazaru, gen. 1\1os- nię to zaszczytne polecenie wręczenia 
c~rdo. PIękna ta uorczystość odbyła ryngrafu. Cieszy mnie bardzo - mó­
SIę na zamku królewskim w Budapesz- wił dalej Prymas - że takie młode 
cie, gdzie zamieszkał jako gość regenta polskie serca rozumieją nas i stoją dziś 
królestwa \Vęgier, arlmirała Horthy, na straży, w chwilach tak przełomo­
Prymas Hi~zpanii, arcybiskup z Tole- wych dla świata. Wierzę - kończył 
GO Izydor Goma'y. \V krótkim swym Prymas - że Najwyższy nas nie opu­
przemówieniu delegat młodzieży aka- ści." 
demickiej podkreŚlił przywiązanie do Na zakończenie audiencji J. E. kar­
bo.haterskiego narodu hiszpańskiego. dynał Izydor Goma'y udzielił klęczącej 
M1ęd~y innymi mówił: "Wasza Emi- młodzieży akademickiej błogosławień­
nenc]o, Najczcigodniejszy i Najłaska- stwa dla Polski. 
wszr ~się~e ~~rdynale! Peł~i prz.ywią- Po oficjalnych uroczystościach na 
z~!lJa l mJłOSCl dla bohatero~v Hl~zpa- zamku królewskim J. E. ks. kardynał 
n!! składamy na ręce "Vasze] Emmen- wyszedł na dziedziniec królewski, 
CJI ten r~ngraf z prośbą o 7.abranie go gdzie zrobiono wspólne zdjęcie. Okrzy­
dla obr~ncy Alcazaru, gen. Moscardo." kiem "Eviva Espania Nationale" mIo-

Dale] wspomniał o waleczności dzież żegnała Prymasa. 
wodza, który bohater. kim czynem 
zjednał sobie uczucia całej polskiej 
młodzieży akademickiej. Z serdecznym 
uznaniem - mówił dalej - dla wiel­
kieh ideałów i wzniosłyeh celów, wy­
rażamy nadzieję, że ziści się nasze ży­
czrnir ella Was, że hohatcrstwo 'Vasze 
wycia plon -zwyci~slwo. 

KONRAD LASEK 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
IpeeJ, ehorób Ik6r. weoer. I moe,opłelo~('h 
L6dź, 6 SIerpnia Z, • teL 118-33. 
Przyjmuje 9-12 f 8-9, w niedzielę: 9-12. 
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o czym była mowa w Spale 
lak wiadomo, kr~tyły róme pogłoski 

n& temat rcn:mowy odbytej między Prezy­
dentem R. P. i dwoma działaczami Stron­
nictwa Ludowe,go. Czynniki ludowcowe za­
chowały dotychczas w tej sprawie mil­
czenie, które ostatnio zostało przerwane 
przez tygodnik "Piast". Otót "Piast" przy­
nosi następującą relację z pr-.lebiegu roz­
mowy: 

"Pan Prezydent informował się dokład­
nie o stosunkach, panującyCh na wsi 
i o życzeniach ludu polskiego. Obaj dzia­
łacze dawali dokładne informacje i zupeł­
nie szczerze informowali P. Prezydenta 
nie tylko o nędzy wsi i postulatach wło­
ściaństwa w sprawach ekonomicznych. ale 
kładli także ~łównie nacisk na stosunki 
polityczne. które wywołują żywe niezado­
wolenie, a nawet roz~oryczenie wśród mas 
chłopskich. Przedstawili oni również -
już tylokrotnie przy najrozmaitszych oka­
zjach, począwszy od Nowosielec - żąda­
nia polityczne chłopów. O szczegółach au­
diencji, a zwłaszcza uwagach P. Prezyden­
ta, nie będziemy dzisiaj pisali, poniewat 
nie otrzymaliśmy upoważnienia do ogła­
szania tych szczegółów - a w sprawie 
rozmów, mających charakter poufny, nie 
przeznaczonych do ogłoszenia do wiado­
mości publicznej. uważamy się za zobo" 
wiązanych do zachowania dyskrecji." 

A zatem ludowcy odsłonili tylko ra.belt 
zasłony okrywającej rozmowy spalskie. 
Dowiedzieliśmy się niewiele. 

Jedyny zysk mają kawiarnie 
W "Gońcu Warszawskim" czytamy: 

"Przy dyskusjach na. temat konsolidacji 
wypito w Warszawie całe jezioro cza.rnej 
kawy, wypalono tyle papierosów, te wy .... 
starczyłoby do zakrycia stolicy gęsta. 
chmurą dymu, a. jedynie efektem prak­
tycznym tego wszystkiego jest rekordowy; 
"przyrost 'naturalny" organizacyj, głoszą.­
cych hasło zjednoczenia. Im mniej przy 
tym między poszczegÓlnymi grupami rót­
nic programowych i ideowych, tym więk­
sza między nimi jut nie niechęć. ale po 
prostu nienawiść. A w łonie poszczegól­
nych organizacyj tkwią jut zarodki no­
wych zatargów, nowych sporów i nowych 
ro-złamów. Jakie by to było ogromnie 
śmieszne, gdyby nie bylo tak bardzo 
smutne." 

lak dla kogo. Właściciele kawia.rń war· 
szawskich, sądzimy, nie mają powodu się 
smucić ..• 

ArystOkratyczne kłopoty 
Jak donoszą pisma warszawskie, 

"pewna grupa arystokratów rodowych wy­
stąpiła do władz z projektem przywróce­
nia dawnych tytułÓW dla hrabiów. ksią­
żąt itd. Tytuły takie miałyby być wpisy­
wane do dowodów osobistych, do metryk 
i innych dokumentów. Twierdzą, że skaso­
wanie tytułów swego czasu było przeja­
wem wpływów demokratyz:mu, który obec­
nie zbankrutował. Tytuły rodowe naleta, 
im się i przywrócenie ich - jak twier­
dzą - byłoby "podkreśleniem nowych idei, 
jakie zwyciętają na całym świecie". 

Dziwnym zbiegiem okoliczności "Sło­
wo" wileńskie ogłasza równocześnie opis 
wizyty w naukowym towarzystwie, zajmu­
jącym się heraldyką. z którego dowiadu­
jemy się, te wielu uznanych "hrabiów" 
i "baronów" w Polsce używa tego tytułu 
bezzasadnie, jedynie na mocy - zwy­
czaju. 

Skarga na Henleina 
P l' a g a. (P AT). Poseł narodowo­

demokratyczny Klima wniósł do sądu 
skargę na Konrada Henleina, oskarża­
jąc go o zbrodnię z par. 1, 2 i 3 ustawy 
o ochronie republiki. 

Wystąpienie to traktowane jest w 
kołach politycznych jako demonstra­
cja, która w obecnych warunkach nie 
może mieć żadnych konsekwencyj. 

Wyjaśnienie prof. Ułaszyna 
w "Orę30wniku" wydanie Ł. nr. 102 z 

dnia ł maja 1938 r. ukazała się notatka 
pod tytułem: "Masońska organizacja mło­
dzieży szkolnej" insynuująca., jakoby nici 
organizacji "Braci Słońca" względnie "Za­
konu .Rycerzy Stalowych" znajdowały się 
w m?Ich rękach i jakobym był inspirato­
rem l patronem masońskiej tajnej organi­
zacji wśród młodzieży. Niniejszym stwier­
d~am, że I!0tatka ta zawiera najzupełniej 
meprawdzIwe wiadomości. Uprzejmie 
przeto proszę o łaskawe zamieszczenie na­
stępującego sprostowania: 

.. 1. nie Jest pr~,wdą, aby nici organiza­
CJI "BraCI Słońca względnie "Zakonu Ry­
cerzy Stalowych" znajdowały się w moica 
rękach i jakobym był inspiratorem i pa­
tronem mas?ńskiej t~jnej organizacji 
wśród młodZIeży, albOWIem o istnieniu 
tychże organizacyj dowiedziałem się do~ 
piero z owej notatki w "Orędowniku" 

2. nie jest prawdą, abym utrzymywał 
z organizacją "Braci Słońca" względnit; 
,,2'iak0!le~ Ryc~rzy Stalowych" kiedykol­
wlek JakIekolWIek stosunki. 

łAczę wyrazy p'owatania p'rof. dr Hen­
r~-k Uln s :r.yn. 
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Matka wariatka' zamordowała córkę Wiosenne powietrze wy. "_"IiI.~ •• "III--••• -~ •• _~ 
wiero duty wpływ na cerę· N h d k 
Przed wYlłc;em %Qt~ się a przec a z A 

Ponura ~bro(ln;a 'w Ryb'łle 

T a r n o w s k i e Gór y, 3. 6. 'V 
nocy na czwartek w mieszkaniu A­
gnieszki Kozubkowej w Rybnej, pow. 
tarnogórski, rozegrał się ponury dra­
mat. 

\Vraz z 4-1etnią KozubkQwą mie­
szkała tam jej matka, upośledzona na 
umyśle 80-letnia Paulina Siwa. Jedna 
z sąsiadek ' Kozubkowej weszła rano 
do jej mieszkania i natknęła się w 
małym przepokoju na zwłoki l{ozub-

· kowej, leżące w kałuży krwi. Miała 

j pod Tm'no'łl'skinli Górami 

ona podCięte głęboko gardło nożem o­
raz rozpruty brzuch. 

Na miejsce przybyła komisja sądo­
wo-lekarska i władze śledcze. W to­
ku wstępnych dochodzell ustalono, że 
zabójstwa dokonała przypuszczalhie 
upośledzona na umyśle matka Kozub­
l<owej, Paulina Siwa, która żywiła do 
córki nielogiczny żal i nie zdając so­
bie sprawy z potworności czynu, za­
mordowała córkę. Dochodzenia trwa­
ją. Cajs) 

zatem wetrzeć w łlt8i"ę tro- 'ł: 
chę Kremu NIVEA, To t I k ' 
.nmacnia .k6rę j zapewnia y O Z e m n a 
jej zdrowy I młodzieńCZY lo • 

wygląd. Lecz pamiętajmy 
o jędnym: Tylko NIVEA 

~owierQ Eucerył I 
Krem N I V E" ZIIDJ6uje .1ę " handlu 
tylko " oryginalnych opoko .. onłach. 
Oobre ł znan" preparoty ch~tnie Iq 

no'ladowane , przes/rzflgamy latem 
przed nabywaniem "remIl .. p'zedaw~a.:.. ...... ~!!!!!!!!II~ 
nego no WOllę pod nazwq 

NtVEA.. 

Odnalezionv po 11 latach lotnik "d 
Ol 

· Anterykanin Redfern ~yje podobno lvś'ród Indian tv Bra~ylii 
Ol 
co 
Q ... 

p a ryż. (ATE) Zaginiony przed szczenia indyjskich towarzyszy i bro-
11 laty w Brazylii i uznany przed mie- nU się, kiedy go Allesy usiłował zabrać 
siącem oficjalnie za nieżyjącego ame- siłą. Według "Parie; Soir", p. Allesy go-I 
rykański 'łotnik Redfern przebywa rze- tów jest zaprowadzić wyprawę na miej-I 

· komo w jednej z naj dzikszych prowin- sce, gdzie niespełna rok temu spotkał 
cyj brazylijskich Parana obszarze za- Redferna. . 

CD 

~ 
~ 
... 
O .. 
o .. ... 
N .. 

· jętym prze?, Indi.an Karipunas, gdzie 
20 czerwca ub. roku - jak donosili­
śmy - widział go jakoby i sfotogra­
fował francuski podróżnik Rene Allesy. 

'W wywiadzie ogłoszonym w "Paris 
Soir" Allesy wyjaśnia, że od czasu spot­
kania się z Redfernem podróżował w 
puszczy brazylijskiej. N ie zdawał so­
bie zresztą. sprawy z zainteresowania, 
jakie osoba Redferna wzbudza w Ame­
ryce i w Europie. Dopiero przed paru 
dniami, po przyjeździe do Londynu, 
przeczy tal artykuł w jednej z gazet an­
gielskich, który mu uświadomił, że zna 
klucz do tajemnicy wzbUdzającej od 
lat tyle zainteresowania w świecie. 

Do Redferna zaprowadzili Allesy'ego 
Indianie, mówiąc mu, że w sąsiednim 

. szczepie znajduje się biały człowiek 
znacznie bardziej dziki od Indi.an. Za­
st,ał t.am wychudzonego mężczyznę o 
śmiertelnie bladej cerze i oczach bły­
szczących gorączką.. Na pół nagi i czy­
niący wr.ażenie obłąkanego, Redfern 

.. zdołał jedynie wypowiedzieć swoje na­
zwisko. Nie dał się namówić do opu-

1- p 

Zaburzenia na Jamajce 
L o n d y n. (ATE) Strajk na Ja­

.majce rozszerza się. 'Wysłannik spe-
· .cjalny organu liberalnego "News Chro­

nicIe" dono.si, że w środę wieczór cała 
wyspa była objęta rewolucją. · W Kin:;­
ton gubernator wezwał na pomoc eska­
drę krążowników angielskich. Do plan­
tacyj objętych strajkiem robotników 
tubylczych wysIano oddziały wojska 
i żandarmerii. W wielu punktach po­
łączenia telefoniczne i telegraficzne zo­
stały przerwane. 

Skazanie dra Hrabyka . 
Sąd Grodzki we Lwowie zak011czył 

ostatecznie odracz.aną kilkakrotnie 
spr,awę z oskarżenia prywatnego red. 
Bronisława Laskownickiego przeciw 
drowi Hrabykowi o zniesl,awienie. 
Tłem 8prawy b~'ł zarzut postawiony 
przez dra Hrabyka red. La8kownickie­
mu, iż ten wywozi wzgl. lokuje swoje 
kapitały za granicą. Sąd skazał dra 
Hrabyka za zniewagę n,a karę 1 miesią­
ca aresztu z z.awieszeniem na 2 lata i 
100 zł grzywny z zamianą w razie nie­
ściągalności na 10 dni aresztu. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B.., d g o s z c z. 3. 6. Żyto 21.50-21 ,7:5: psze­
:ńica J. s t. 24:7,5-25,25, n gat. 23,75-24 .25; jęcz­
mień 1. g~t. 17.2.5- 17,50, II. gat. 17-17.25; owIes 
18,25- 18,75; otręby żytnie 14,25-15; otn~hy 

· pszenne m. 1:1.~0-14 śr. 14-14,50, gr. 15.25-l6; 
m~kll żytnia 65'1. 8l ,50- 32; mąka pszenna 65'/, 

: 38,50~39,50. 
· K II. t o \V i c e. 11. 6. . Żyto 22,25-22,75: ps~e­
, nic~ ~z .. 27,50- 27 ,75. jadn. 26.75-27,25, zb. 26,2!l 
, - 26.n; jp. czmicń przem . 18 ,7~-19 , 2;; . pa.t. 18.2:> 

- 18.50: owies jE'dn. 22 , ~JO-23, zb. 21,75- 22,25; 
f>tręhy żytniE' l!l ,7~-14 ,2;): otrehy pszenne gr. 
15-15.50. ~r. 13.:;0- 14, m. l2,50 - 11\: mąka żytnia 
6;:;'1, 32- 32.50; miłka pHZpnl111 39-39,~O. 

J, Ó .1 7., 3. 6. żyto 22 .2;'- 22,75; pszt!nicll 27.50 
- 28. 7, b. 27 .~j-27 ,50: j eczmi~ń prz"m. 113.75-
19.7:': owieli jedno 22 ~O- 22.75, l!;b. 22- 22 .. -'0: 
o l reby ~ylni .. 142.j- 14,:ftJ: otrllby pszenn~ Ś/·. 
.l:l,7:i H . gr. 14- l4,2.; : m~ku ży tnia lWI, :W.7:i-
31 ,2.; ; milka pszelllla (WI, 39.2;;- -40.2:;. 

}: ": ó w, 3. 6: Zyto r. -"L 2~.?O-20 . 7li. TJ. ~!. 
19.,.) ~ 20: ].l~zt'm~a cz. 2,>.( .)- _6. zb. 2~.7i>- _;), 
hialu 2(;.2.; - 26.1>0, zb. 2;;.25-:ł:"i.50; jftczmieli 
pnzem. 16,2;'- 16.7G, PROlIt. 1,j.2ii- 15.;;0: owi e<i l. s t. 
21 - 21,25. J 1. s t. l 9,30- 20: otrp,by żylnie l2.~i)-
12,:;0: otręby pszenne gr. 13,1)0- 13,75, ar. 1Q.75 
- 11 ,r,0. m. 13- 13,23: maka żytnia 65'1, 31,50~ 
32 ; milkli. pS21enno. 65", 40~,!j0. 

" r II. r s 7. a w 8. 3. 6. :i; y to l. st. 21.75-22, 
pszenica 28- 21\,:;0. j. 28-28',:;0, zb. :n.50- 2li: 
jęczmień r. st. lH ,75- 19. II. st. 18.25-1R)'j0. III. 
lit. 1R--'18,25: owie.~ 1. st. 22.2;1-22,75. !.L. st. 21 
-21,30: otr~hy żytnie 14,25-14,75; otręhy PIIzen­
llE' g/'. 14,75 U ,25, śr. 13,50-14. m. 13,50~14: 
mok" żytnill 6S'/, Il0---30,50; mua pszenna 85'/, 
38 10,00 . 

Ataki ,,(zerwony(h" na rz~d Daladiera 
Wygrywają oni sprawę pod wyżek uposażeń urzędników i emerytu.r starczych - Po­

rażka komunistów w komisji spraw zagranicznych 
Paryż. (PAT). Na porządek dzien­

ny zagadnień politycznych wypłynęła 
kłopotliwa dla gabinetu sprawa pod­
wyżek uposażeń urzędników paI1stwo­
wych oraz emerytur starczych dla ro­
botników. 

Sprawa ta aktualna w istocie od 
dłuższego już czasu, na skutek naglą-

• 

cych żądań ze strony organizacyj za­
wodowych urzędników państwowych 
i funkcjonariuszów ini"tytucyj publicz­
nych, była ' jednak trzymana w ukry­
ciu ze względów pOlitycznych. Gabinet 
obawiał się, by żądania urzędników 
paI1stwowych nie stały się początkiem 
nowej fali rewindykacyj społecznych ' 

ze strony robotników, domagających 
się również wyrównania płac w zależ­
ności od wzrostu kosztów utrzymania. 

o włoskiej polityce zagranicznej 

Obecnie, korzystając z otwarcia. 
obrad parlamentu klub komunistycz­
ny ucz;ynił z obu powyższych zagad­
nień przedmiot swych głównych ma­
ne\vrów politycznych, zmuszaję,c SG­
cjalistów do wejścia na tę drogę. I je­
dn'i i drudzy domagają się. by sprawę 
podwyżek załatwiono po myśli żądań 
organizacyj zawodowych urzędników 
państwowych, tj. dając im 10 pct pod-

Pr~emówienie min. Ciano - Ś cisie poro~llmienie ~ Niemca- wyżki poborów jeszcze przed zakoń­
. 'łni ~ęd~ie t.ltr~ynla'lle czeniem obecnej sesji parlamentu, 

. . .. ' '., eź)~li w' ciąo-u miesią.ca czerwca. 
R z y m. (ATE). MInIster spl"aw_ za- 1 , \V koncowym ustępIe swego prze- ,; "".' .1:> .• , ' . , • 

granicznych hr. Ciano wyglośil -w Me- mówienia hr. Ciano omówi! znaczenie ..... ~a posiedzeniu klubu parlaI;l1en­
diolanie, na inauguracji drugiej sesji umQwy angielsko - włoskiej, która 0- tarnegą socjalistów . uchwalono tezG­
Komitetu Studiów. 'Polftyki Zagranicz- parła stosunki pomiędzy obu krajami h,l.cję, by komisja porozumiewawcUl. 
nej przemówienie, w którym podkre- na jedynej podstawie, na której poro- . stron1)ictw lewicowych przy współ­
ślił, że Włochy faszystowskie będą w zumienie miQdzy dwoma naroqami ud.ziale syndykatów urzędniczych G­
ramach osi Berlin - Rzym ' prowadzić może być stałe Przemówienie angiel- mówiła z rządem Daladiera sposób 
nadal politykę współpracy i ścisłego skiego wybitnego męża stanu, premie~ spełnienia żądań pracowników. Z dru­
porozumienia z Niemcami narodowo- ra Chamberlaina, o stosunkach an- giej strony socjaliści postanowili zgłG­
socjalistycznymi. gielsko _ włoskich, wygłoszone w Izbie sić na pleJ)um Izby rezolucję wzywa-

Solidarność włosko - niemiecka - Gmin, znalazło żywy i przychylny ocl- ją.cą rząd do szybkiego załatwienia 
mówił minister - znalazła swój pier- dźwięk w nar.odzie włosIdm. sprawy emerytur starczych dla robot-
wszy czynny wyraz w. jasnym st,ano- ników. . 
wisku, zajętym wspólnie przez oba Sprawa rokowań z Francją Równocześnie komuniści z.aatako, 
państw~ wobec ataku podjętego przez M ł k' . . t wali rząd na posiedzeniu komisji 
bolszewizm na Europę Bolszewizm owa w os lego mIl1lS ra spraw za- .' h P ś· d . : '. '.. granicznych uważana jest w rzymskich spraw zagI anJcznyc. o o Wla czemu 
USIłUJe przez swą rozgałęziOną akCję k ł h d I t h I min. Bonneta na temat obecnego polo-
w Hiszpanii zachwiać moralnymi i ? ac ł yp ?ma ycznY

1 
~ za kCtóe owbe żenia miedzynarodowego postawili 

społecznymi podstawami cywilizacji ~v~rm: OW~l1le war~n \O~" n~ ryc oni demol{st~aCyjny wniosek prote­
zachOdniej. Potężny ' naród japonski, oc { go ?W~;ą o. po dicl.a dna n?- ~tujący przeciwiw ustanowie~iu kon­
'Vłochy i Niemcy' zawarły' wspólny ~h'o rCC?wwan. z <rkaó~cjl'J:' \':'Ia c~enleć troi i nad granica pireneJ'sk<> oraz dG-
front W sp 'a'''' al' t r. lano, ze po j me moze opiera . .... . 'ł! 

. .. l ,.le z~ czama wywro 0- . . '. . magający Slę prZYJŚCIa z pomocą 
we] akcjl bolszeWIzmu. 'Włochy przY- Się na mest.ał~ ch kompromIsach, lecz , .. d . H ' .. 
wiązu'ją, ' wielką wagę do· współpracy· z tylko na wzajemnym uznaniu i posza- "CZ~{,\" ?ne~~ rzą OWI' ł Iszpaknłll· ta 
JaponiI). Konflikt w Azji Wschodniej now8niu pozycji historycznej mo- . nl?!\e: tó en ~ftawI w za l' ~po tr­
bYł Spo'wodowany akcją. bolszewicka carstw, uważane jest za skierowane me socJa.ls w.. . rzy Pdopard l on .­
którą rząd chiński niebacznie toler~ pod adresem Francji, aby zajęła w kon- ~rOPOZycJ.e z~lerzcf.1~ce .. 0

1 
o roczellJ3 

wał na swym terytorium . flikcie hiszpańskim identyczne stano- ~<?solwanIa. hr~e s w~cle e ~p. taU-
. . . ~ . ... . wisko z Anglitl. . .I~r {~wa1}Yc l prawIcy przeclws -

Włochy dZIękI sytuac.Jl geograflcz- 'ł!.... WIll SIę Jednak odroczeniu sprawy 
naj i historii są. za5nt~resowane w ob- U~tęp m~wy hr. CIa no, ~e. "dZlękI u: wrchodząc z założeni~, iż komisj~ 
szarze naddunajskIm l na Bałkanach. m?Wle angIeJs~o -. włoskiej stos:un1o spraw zagranicznych winna w 'aśnić 
Stosunki ''''łoch z \Vęgran'l.i i Albanią mJ.ędzy obu ~raJaml opa.rte są na łed~'- otwarcie swe sta'nowisko w /Jrawie 
rozwijają się coraz bardziej. Układ ne) podstaWIe, na której. por~)ZumIeme I Hiszpanii Ost~tecznie demonsłracyj. 
białogrodzki, zawarty pomiędzy ·WIo- m,~ę~zy dwoma n.aro~am~ moze być ~ta- ny wniosek komunistyczny odrzucono 
chami i Jugosławią, postawił na wła- le, mterpret?wany Jest Jako w~kazow: 14 głosami przeciwko'4 rz 9 wstrzy­
ściwej płaszczyźnie stosunki między ka dl,a P~ryz.a. aby . poszedł s].adaml muiących się. Za wni~skYein łosG­
obu n-:a~o~ami, które nie potrzebują Londy~u l uZT.l.ał ZWYC1.ęStWO gen. Fran-I waii tylko komuniści. Powstrz~mą.li 
pośredn~kow, aby. z~pewnić sobie I co w HlszpamI za komeczne. się socjaliści i niektórzy posłowie ra.-
trwałą. l mocną przYJazń. dykalni. .. .. 

g 

Straszliwa burza nad In •• 

li) 
Wystawa rolnicza w Bornemouth została całkowicie zniszczona - Runęła 30~m. wieża 

L o n d y n, 3. 6. Na południowym 
wybrzeżu Anglii szalała bw·za. Po­
slerunki nadbrzeżne musiały wysłać 
łodzie ratunkowe na pomoc rybaltom, 
znajdującym się w kanale. Dwa tor­
pedowce wyruszyły z wybrzeża koło 
Dorset na pomoc przejeżdżającemu o­
krętowi, ale zepchnięte zostały przez 
hurzę na mielizny przybrzeżne, zanim 
większy statek wojenny. zdążył przy­
być na ich pomoc. 

Siła wiattu była tak wielka, że 0-
b(.k Bornemonth dwa samochody ja-

dące szosą, zostały zrzucone z drogi. odgłosem walących się hudynków wy­
W wielu sklepach wiatr wygniótł 0- stawy, wyciem UCiekających krów, 
kna wystawowe i porywał towary, roz- rżeniem koni i beczeniem owiec. l\1ie­
no~ząc je po Ulicy. szkaI1cy wspólnie z policją usiłowali 

Wystawa rolnicza urządzona właś- łapać zwierzęta, które uciekły z wy­
nie w Bornemonth uległa całkowite- !::o tawy. 
mu z~iszc~eniu. Budowle. drewniane Na torze wyścigowym w Epson ru­
za~a~Iły SIę, ~ bydł? umieszczone w nęła wieża 30-metrowej wysokości, na 
sta]mach, roz~leglo S?ę po polu. Stra- której umieszczono napisy objaśniają­
t~ na wrs~awle ocemane są. na 300 t y- ee o wyniku biegów . . Budki z napoja­
SIęCy funtow.. . I mi orzeźwiającymi, znajdujące się o-

Burza zerwała SIę w nocy, tak, ze bok. t.oru, zostały porwane przez wiatr 
ludność Bornemonth obudzona została l OUl z,ti (,One o setki metrów. 
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Dr l[ałz znowu przegrała proces zaistnieją przez wcielenie WIększości 
maturzystów tegorocznych do szere­
gów arInii polskiej. To. niebezpieczell­
stwo grozi bez wyjątku wszystkim 
wyższym uczelniom. a więc nawet A­
kademii Górniczej, na której faktycz­
nie od 15 lat panuje numerus nullus 
dla Żvdów. 

~ydówka Katz skarży zarząd ' chełmskiego Związku Polskiego o obrazę - Sąd uniewinnił 
oskarżonych, stwierdzając, że zachęcanie do bojkotu nie jest przestępstwem 

C h e ł m L u b., 3. 6. W dniu t bm. 
znalazła się na "'okanclzie Sądu 
Grodzkieg-o czteJ'" raz" odraczana 
l>prawa kama z 0~karże;1ia prY'watne­
go dra Katz przeciwko zarządowi 
chcłm<.;kiego oddr.iałn Związku Pol­
l-'),iego \'" osobach: prezesa dra Schul­
za Alek-andl'a, wiceprezesa Pawła Cie­
sielcr.ul,n oraz b. sekretarza J. Olesiej­
czul;:a. 

Jak pOdawaliśt1l\·. dr Katz oskarż,,­
ła ZHl'Z::lel ZWiQzku' Polskiego o znie­
sławienie z aJ't. 2jG k. k .• za wvkona­
Ilieu('hwał~' ",altH'go zebrania . Z~· P., 
",z~'wa iącej do hojkotu · towarzysk i ego, 
kulturalnego itp. 

Sądził s~dzia g-r. Jerzy Bielecki. O­
ska rżeni e popierali a eI\\'. Bonhal'd 
Ż~'d 7. Ch<>łma i auw. !llasło\y:::.ki ze 
L,,·owa. \Y imieniu oskarżonych wy­
~łr.po\\·ał ap1- adw. Gągol z "-arsza~'y 
'/ upoważnienia adwokata Dorożyl'J.­
skiego. 

Oskarżeni. jak uprzednio. nie prz~'­
znają się do winr, stwierdzając, IZ 
nziałali w myśl idei Związku Polskie­
go. oraz odpowiedniego paragrafu 
slatutu Z. P., nakazującego strzeżenie 
godności narodowej. 

\"ielce cieka'''e zeznanie złożył 
świadek inżynier ~farian Cudn\'o Ńa 
p~·tanie adw: Masło,vskiego - c~y zna 
negat~'wne ustosunkowanie się dra 
I\atz do polskości - stwierdza, iż zmi­
ne mu są. b. liczne przykła.dy, przyta­
czając jeden ' z nich. 

Obrwatel ziemski P. Łazuka -' Po­
lflk, zwrócił się do drr. szpita.la psy­
ch iatn'cznego z propozycją sprzedaiy 
'~'i('b7,ej ilości (wagonu) marchwi ja­
dalnej. na co otrzymał odpowiedź, że 
:-,zpital posiada włamcgo dostawcę, a 
.idli oferent chce, aby marchew do­
f.laln się do szpitala niech sję uda do 
(iosta\Yc~·. Po zap~·taniu - jednego z 
l'l"z~clllikćn" szpitala, kto jest dostaw­
q, otrz~'mał odpowiedź: "czy pan nie 
wie. że gdzie rządzą Żrdzi, tam i do­
"tn",c~' mu"'zą b~'ć Żrdami - a do­
f'tawcę tutejszego szpitala jest Żyd 
lumicszkałv w mieście". 

Sędzia: " Czy uchwala o bojkocie, 
powzięta na zebraniu Z. P. dotyczy dra 
l\atz, jako człmvieka. C7.y jako przed­
stawiciela innego pochorhenia? 

Śwd. Cudny: Kie chodziło tu o 0-
!"c.b~, ale o idep" g-d~'ż w Polsce pt'zede 
wsz~~stkim prawa po,.,'inny l1ależeć do 
Polaków. . 

Dla większe{!o efektu adw. Mac;łow­
ski składa plik rlokumentów. które 
mial.vhy wykazać polskość Żydówki 
Katz. 

Dt'u!?i z oskal'h-cieli, jak zw,'kle 
rlężąc do.odroczenia pl'oce~u, proponu­
)e powolać kilkunal'tu ~wjadkfJw - a 
'(lO odrzuceniu przez sąd tl'go wnio­
sku - :r.asypu,ie stół sędziowski no­
wrm plikiem odpisów. 

Mecenas Gągol w treściwych ' sło­
wach odpiera ws:r.~·st1de ;r,arzuty oskar­
że n i a s twi erdzaj ą c, i ż w~'rok !'>kazuj ą­
cy w tej sprawie. byłby wyrokiem ska-

Ribbentrop w Warszawie 
War s z a wa. (Tel. wł.). W ko­

lach politycznych "'arszawy ohiegają 
pog-łoski. że min. spraw ugr. ~zeszv 
Ribbbentrop prz)~jedzie 18 czerwca do 
Pol "ki z pierwszą. wizytą oficjalną. (w) 

Pretendenci do skarbu 
Paryż. (ATE): Sprawa ?:nalezie­

nia skarbu złożol1e~o z 5.000 ' złot~-ch 
monet z czasów Ludwika XV, naleią,­
cegoo do sekretarza królewskipgo Lud­
~·ika. Nivel1e'a. ~'zbudza ",'ielkie zain­
teresowanie. Dot~'chczas zgłosiło si~ 
300 ol'ób uprawnionych do !'\padku po 
KiYelle'u \VŚl'órJ spadkobierców m. i. 
jest zastępca goubernatora Banku 
Fl'allcji Yyes Breart de Boisanger. 

\V tvch warunkach rObotnicy. kró­
r7.\' 7.naleźłi złote moneh' podczas 1'01.­
hiÓrki domu przy uL M01JHetard, 
otrzrmają iedyn'ie bardzo niewielkie 
" ' \'nag-roclzen i e. a' nie połm"'ę sumr· 
ja1, prz~·puszczano. 

Aresztowanie redaktora­
"Obrony ludu" 

T o ruń. - Dnia 2 bm. zostal are­
sztowanv w Toruniu' ł'edaktor odpo­
wiedzialllV "Obrony Ludu" Felczak, 
,Tak się z(lolaliśmy dowiedzie~, areszto­
wanie nastąpiło w związku z konfis­
katą tegoż pisma za umieszczenie o­
t<t"ll7.ka. ohl'ażająf'ego cześć najwyższe­
go przedstawiciela państwa. 

zującym tych wszystkich Polaków, 
którzy myślą i czują po polsku. 

Sąd po naradzie w\'dal w\Tok unie­
winniający ,,,szystkici1 oskal'żonych i 
zasądził od dra Kałz zwrot kosztów 
pl"oce~u, oraz kosztóvv' wJasnych po 15 
zł dla każdego z oskarżonYCh. W mo-

tywach wyroku podał, że nawoływa­
nie do bojkotu nie jest przestępstwem. 

Zg.romadzona licznie na sali pu­
bliczność zdziwiona b~'łą. stałym mil­
czeniem adw. Bonharda, który po 0.­

statniej .porażce z cli'em Schulzem, 'O­
bawiał się Zadawać pytania Polakom. -

Bfl,:ylika pod wezmę. Serca Je:usoweyo, która stanie na Radogoszc:u, według 
projektu inż, !Jfch. Uleyskiego. 

Samoloty, wojsko i auta przeciw gangsterom 
. '. . 

Olbr~ymie ronniary obla1cy na gangsteró'W~ któr~ porwali 
li-letniego chłopca 

Princeton. (PAT). Obława na 
gangsterów, któt·z~· por\\'ali 5-letniego 
Jame5a Casha osiągnęła, nawet jak na 
stosunki amer)'kal1skie, niebywale 
wielkie I'ozmiary. 

\" obławie biorą, udział samoloty 
mar~-narki i salllolot~, pn'watne, 65 
statków przeszukuje w~'brzeża Fłon'­
dy na pl'l-estl'zen i 280 km. nurkowie, 
a wśród nich jedna kobieta, przeszu-

kUję. dna kanałów i zatopionych ka­
mieniołomów, Prin<:eton, gdzie miało 
miejE'ce porwanie dziecka, przypomina 
obóz wojskowy. Miasto przepełnione 
jest wojskiem i UZbrojoną. ludnością, 
oboZ\l.iąc~ na ulicach. "Czerwony 
J{rz~'ż" uruchomił lotne kuchnie polo­
we. wydające żywność ObOZUjącym. 
Jak dotąd, poszukiwania nie daf.v je­
szcze rezul tatów. 

Napad Żydów na narodowca 
Policjcl aI'es~:tolcala inicjatOl'a napadu i jego wspólników 

S D S n o w i e c, 3. 6. 'V ub. ponie-, O napadzie zawiadomiono policję, 
działek przechodzący przez ulicę Ryb- która prowadzi dochodzenie. Inicja­
ną. w Będzinie członek miejscowego torem napadu b~'ł właściciel składu 
koła S. N., St. I{łębek, został napadnię- farb Fiszer. Wraz z Fiszerem areszto­
ty przez grup<J Żydów, którzy powalili wano kilkunastu Żydów. Zaznaczyć 
go na ziemię i poez<J1i bić i kopać. Na- r.ależ~" że Żydzi na .kilka dni przed 
padnięt~T brocl-f.!c 5ill1ie krwią w~T"'ał napadem odgrażali się p. Kłębkowi za 
~ię Żydom pł'zy czym kilku z nich po- należenie do Stron. NaJ'odowego! 
turbował. 

Olo(zego na Akademii 6órni(zei 
od 15 lat nie ma ani jednego Żyda t 

Testatne'llt studentów poleglych ~ rrl,.k Żyd6w ~reali~o'U)any 
1C stu, procentach! 

Akademii Górniczej od dawna nie ma 
a.ni jednego Żyda, na~uwają się więc 
pewne zastrzeżenfa co do racji bytu 
tego rodzaju akcji na tejże uczelni. 

Historia tegoż jest hardzo poucza­
jąca j warto ją od czasu <;lo cz~su 
przypomnieć. Rozpocz~'na SIę rokIem 
1920. kiedy to studenci polscy Aka~e­
mii Górniczej powzięli uchwalę WZlę­
cia gremialnego udziału w o~ronie 
Państwa przed nawałą bolszewIcką .. · 
Żyd7.i na uczelniach pozostali! 

W czasie wojny oddział złożony ze 
studentów Akademii Górniczej został 
znienacka zaatakowany przez Żydów, 
mieszka11ców jednej z miejo;cowości na 
wsehodzie, przy czym kilku górników 
poległo. 

Koledzy ich po powrocie do Krako­
wa na walnvm zgromadzeniu Studen­
tów Akademii Górniczej postanowili w 
odwet za tę zdradę r.rclowską wszyst­
ko zrobić, ahy odtąd żaden Żyd Aka­
demii nie ukończył. 

Jak widzimy postanowienie to zo­
stało w stu procentach zrealizowane! 

Testament Kolegów poległych z rąk 
żydowskich jest świętą po Nich spu­
ścizną, której wszystkie pokolenia stu­
dentów Akademii gorliwie strzegą· 

Studenci Akademii Górniczej ze­
brani na wiecu, powodowani troską Q 

polskość tak swej, jak i pozostałycb 
uczelni akademickicb, powzięli nastę­
pującą rezolucję, w której wypowia­
dają się i żądają zupelnego wstrzyma­
nia dopływu Żydów na wyższe uezel­
nie. 

Pomnik 
ks. · Sł. Słojałowskiego 

Na zebraniu delegatów katolicko­
narodowych związków i organizacyj 
W Bielsku uchwalono jednomyślnie 
uczcić pamięć ks. Stanisł.awa Stojałow­
skiego, pierwszego budziciela i organi­
zatora ruchu narodowego wśród ludu, 
przez wybudowanie odpowiedniego 
pomnika w sławnej z zapory wodne.i 
gminie Międzybrodzie Bialskie. Wyło· 
niono w tym celu komitet, na czele któ­
rego stan"ą.ł ks. Jan Banaś z Między­
brodzia. 

Pielgrzvmka francuska 
na Jasnej Górze 

Z Kongresu Eucharystycznego w 
Budapeszcie przybyła do Częst.ochowy 
grupa pielgrzymów francu8kicb w 
liczbie około sto osób. Są. to członko­
wie Akcji I<atolickiej z Paryża. Goście 
fl'ancuscv byli obecni na mszy św . w 
kaplicy cudownego obrazu Matki Bo.­
skiej a następnie serdecznie byli po­
dejmowani przez 00. paulinów. Z Ja­
snej Góry gl'upa francuska udała ~ię 
do J{rakowa w celu zwiedzenia mIa­
sta i jego pamiątek bistorycznych. 

(KAP.) 

Najdłuższy tunel szosowy 
świata 

Kra k ó w, 3. 6. 'V ostatnich dniach 
odbył się na Akademii Górniczej w 
Krakowie wiec studentów Akademii 
Górniczej w sprawie zupełnego wstrzy­
mania w zbłiżającym się roku akade­
mickim wpisów studentów Żydów na 
pierwszy rok studiów na wyższych u­
cezlniach. 

Ponieważ jak ogólnie '''''iadomo na 

T e h e l' a n (P A T). KOl\CZąC swą. 
podróż inspekcyjną po północnych 
pro\Vin~jach Iranu, Reza Szach pahle­
vi dokonał inauguracji prac przy bu­
dewie tunelu w górach na wysokości 
niemal 3.000 m na drodze łą.czącej Te­
heran z wybrze3em l\forza I{aspijskie­
go. 

Otóż sprawa ta nie tylko, że jest ak- Tunel przechodzić będzie . pod gó­
tualną, ale nawet groźną, stoimy bo- I rą. Concovan na wysokości 2.700 m i 
wiem przed generalnym. atakiem ży- r liczy-ć będzie 1.880 m długości. Będzie 
dostwa !la wyższe uczelnie, !1Powodo- to najdluż:;zy na świecie tunel szoso­
wanym dogodnymi warunkami, jakie wy. 

~ro[!~ ~Jr!~tora ~ol~~i!IO na~ia O lni!~ławi!ni! 
Co dyr. Roman Starzyński napisał Y! śwej książce - POlitycy świadkami 

Przed Sądem Okręgowym w 'Var­
szawie rozpoczął się sel1sacyjn~T pro­
ces przec!"'ko dyrektorOWi "Polskiego 
Radia", p. Romanowi Starzyńskiemu 
o zniesławienie, jakiego dopuścił się w 
swej książce pt. "Cztery lata wojny W 
służbie Komendanł-a - pl'zeż~' cia wo­
jenne 1914-1918", wydanej w 193i r. 
umieszczając w rozdziale X, zatytuło­
wanym: "W Kadrze Legionów", znie­
sławiające p. 'fat' ię Wolską. zarzuty o 
jej rzekomym "moskalofilstwie". 

'Vspomllienia !'\\H) or~rł p. Sia· 
I'zyllski na tym, co musiał - jak pi, 

sze - przez ścianę słucha~; a miano-, kata Kazimierza Kowalskiego z Łodzi. 
wicie na rozmowach, gospodarzy, zde- zaskarżyła do sądu p. Starzyńskiego.. 
cydowanych "!l1oskalofi~ó.w". Owe ro~- P!'oces Obfituje ": s~nsacje. bo 0-
mowy z za śCIany okreshł p. Starzyn- skarzony dyr. Starzynskl, którego bro­
ski, jako "kainowe". ni adw. Paschalski, powołał, jak" 

"Leżałem w łóżku - pisał - 8. świadków, 13 osób, z których sąd do" 
chwilami chciałem się wYl'\vać, uciec, puścił trzech: gen. Kordian-ZamJr" 
aby nie słyszeć tej hallby, tego upo- skiego - głównego komendanta poli. 
dlenia, do jakiego doszli rożni Wolscy cji, gen. Andrzeja Gaiicę i adw. Z Ru-
w tym nieszczęśliwym . Kr·ólestwie". mińskiego. 
. Za te wywody o "duchu moskalo- Proces trwa i ~zbudził ze wzglę-

flIstwa, wszczeplOnego .. w dusze tych du n.a ąsobę oskarzonego zrozumiał~ 
hiecJn~'ch Indzi" p Wolska za pośred- sensację w stolicy. . 
nictwem ~wego peAnoD1ocnikal ad\vo-



KRONIKA RADOMSKA 
Czy w Radomsku powstanie fabryka 

sztucznego jedwabiu? Ostatnio w Ra­
dornsku bawili przedstawiciele jednej z 
powatnych fabryk sztuczne"o iedwabiu 
cele!ll ~apoz.nania się z tutejs~ym ' :fJl'enem, 
gdyz, Jak SIę dowiadujemy w Radomsku 
zamie.rzają oni uruchomić' fabryl\fl i pnę­
dzalmę sztuc~n;ego je?wabiu. W tym ce­
l~ prze~stawlclele CI dokona li oględzin 
kIlku m.eczyr.nych już ocl dawna fabryk. 
P? długlC~ pert~aktacjach kupiono mury 
me(':~rnne.l od kl!ku lat huty szkła .,Kry­
szta ł przy,ul. PIłsudskiego. 

po\:'stame takiej fabryki poważnie 
wpłynIe na zmniejszenie bezrobocia w 
Radomsku. 

Tłum kobiet wybił szyby w lokalu eks­
pozytur~ Funduszu Pracy. Coraz częś ciej 
dochodZI do awantur \V lokalu Funduszu 
Pracy, wywoływanych przez zrozpaczo­
nych bezrobotnych. W dniu wczorajszyrn 
~rup~ kobiet i dzieci przybyła do pocze­
kaIru ek sp()Z~-tury Funduszu Pracy i gło­
śno pOCzęła domagać się udzielenia pra­
cy. P? wezwaniu pOlicji i opróżnieniu sa­
II !<-oblety podburzone przez nieznanych 
agltat?rów zaatakowały kamieniami 10-
k~l bIUra, wybijając kilka szyb. Kilka 
w.l ększy~h kamieni wpadło do gabinetu 
k!erownl.ka. Wezwana telefonicznie poli­
cJa mamfestantów rozproszyła. 

Prace przy budowie kolei Pałęczno _ 
SfaD1.k~wice .na ukończeniu. Roboty przy 
budOWle odcmka kolei Siemkowice - Czę­
stochow!', rozpoczęte jeszcze w roku 1936, 
postępuJ~ naprzód. Obecnie ulwliczono 
układa~lle szyn. na odcinku Pajęczno­
Brzeźmca. - Slemkowice. Przy budowie 
znalazło zatrudnienie około 400 robotni­
kó,,' z powiatu radomszczańskiego. 

Dwa wielkie wiece Stronnictwa Naro­
dowego. Zarząd powiatowy Str. Nar. w 
Ra.domsku _ w pierwszy i drugi dzieli Zie­
lonych ŚWIąt organizuje dwa wielkie wie­
ce antykomunistyczne pod hasłem Precz 
z k0!'llU!~ą". W niedzielę, dnia 5_ b~l. od­
będz_Ie SIę z udziałem delegatów zarządu 
POWIatowego wielki wiec w Sulnlerzy­
cach ~a rynku, w II dzieli świąt, tzn. 
\":' pOlllNlzlałek, taki sam wiec odbęizie 
Się w Pajęcznie na rynku. 

213 robotników znalazło pracę. W cią­
g~ ub. miesiąca daje się zauważyć stop­
mowy ~padek bezrobocia, gdyż w mie!!ią­
cu. ma.lu różne przedsiębiorstwa zatru­
dOIły 21~ r?botników. SpOdziewane jest 
ur_uchomleme na szerszą skalę robót pu­
J~llczn~ch, co pozwoliłoby zatrudnić wię­
k ~z~ lI.czbę bezrobotnych, których warun­
ki ;r,YCIOW': mimo pory letniej' są fatalne. 
_ RedukCJa w "Marywali", I w tym ro­

ku huta szkła ,.Marywala" unieruchomi-
la na okres 3-4 mieRięcy piece i wanny 
c~Jem remontu. Stukilkudziesi ęciu robot­
mków pozostało bez pracy. 

~ KRONIKA TOMASZOWA 
Podwyżkę zarobku uzyskali strycharze 

w Wąw~!e. W wyniku dłutszych per­
tr~ktacy.J nI'Zedstawicieli tutejszego zwią­
zku budOWlanego z właścicielami cegielni 
w osadzie Wąwal pod Tomaszowem do­
szło clo zlikwid?wania zatargu, pow;tałe­
go na He żądam a przez robotników unor­
rnowapia warunków pracy i płacy. Stro­
ny zamteresowane pOdpisały umowę zbio­
r~wą,. która przewiduje dla załogi robot­
nIczeJ podwyżkę dotychczasowych zarob­
ków w granicach od 10 do 25 pct. 

Rozszerzenie robót w betoniarni mieJ­
skle~. Wobec zwiększenia się zapotrzebo­
\V~IlJa na krawężniki i płyty betonowe, 
uzywa,ne do prze.bud.owy i b~dowy nowych 
chodnIków w mIeŚCIe, wydZIał techn;czny 
rozsz.erz~:ł roboty w betoniarni miejskie.i. 
~rzr~mu!ąc nową partię robotników w 
lI czbIe 4? oS?b. Robotnicy zatrudnieni są 
w betomarm przez 5 dni w tygodniu ze 
stawką dzienną 4,40 i 5,50 zł. 

1.8 matu~zystów. W miejscowym gim­
I~r-IZ.lUll1 ŚWIadectwa dojrzaŁości otrzyma­
II pp.:. A; Arnold, A. Bączewski, R. Dulka, 
A. Dz~ęclOłówI?a,. J. Dohl'zyni(Jcki, W. Dy-
1 ~ \\'S~I, Ł. Ga~ckl, W_ Grabiński. Z. Glin­
k le\nc7., Z. Knese, I. Karpówna, J. Kowal­
cz~-k. J. KopczYńska, A. Morgensztern, J. 
P1H'.hóIVna, C. Rabenel, S. Rychter, Z. Sko­
ruplllska. 

KRON I KA ZEt.:OWA 
Poświęcenie krzyża. W rlniu 26. ub. m. 

o dbyła się wielka uroczystość poświęcenia 
krzyż a w Zelowie, poświcenia dokonal lis. 
p~·ob. Zych. Zaznaczyć należy, że jest to 
pIerwszy krzyż przydrożny na terenie Ze­
lawa, 

KRON I KA SI ERADZA 
Uroczysty dzień dzieci. Dn. 2. bm. dzia­

hya w liczbie około 300 przystąpiła po raz 
ll1erwszy do Stołu Paiiskiego. Po Komu­
n ii ś"' . porlejmowano dziewczynki śniada­
ni em IV a uli kla sztoru ss. Ul·szulallek. a 
rhlopGÓw IV sa li Domu Katoli ckie"'o. Po 
popluclniu odbyło się odnO\vienie "'ślubów 
sakr:nl1. chrztu św. i wspólna fotografia. 

W sprawie krochmalni. Na zehraniu 
udziałowców mleczarni w Brzeźniu obra­
dowano n~vl założeniem przy młynie pa­
rOwym p. Olwni w Btzeźniu krochmalni. 
Ostateczna decyzja nastąpi na najblits7.YI11 
zebraniu. 

Brzcźn iel cy twierdzą. że muszą swq, plę­
l,ni e rozbudowaną wi~ś postawić na 1'Ó­
\\'n~' J11 po~ i o!l1i e z Liskowem . 

Plaga robactwa. W Sieradzu i okolicy 
robactwo w zastraszający sposób niszczy 
drzewa. Właściciele o.grodów po§ wir,cają 
wiele czasu i pracy nad niszczeniem 87.10(0-
rJliwy('h owadów, objadających li ś cie na 
dl;';j;c\rach 

~rona e - OHĘDOWNll'\., nlMZlela, oDIa ~ czerwca 1938 Numer 12S 

Budowa bazyliki na Radogoszczu 
Pół miliona złotych potrzebne na postawienie monumentalnej świątyni 

Ł ó d i, 3. 6. - Jak niedawno do- Parafia na Radogoszczu pod we-l bec szybkiego rozrostu Radogoszcza. 
nosiliśmy, odbyło siQ zebranie organi- z\yanicm Serca Jezuso. wego powstała kościólek ten, który może pomieścić 
zac~ .. jne komitetu budowy bazyliki w 1915 roku przez w~f dzjelenie z pa- około tysią.ca o ób, n ie może spełnić 
Serca Jezusowego na Radogoszczu. Na rafii staromiejskiej, liczącej , .. 'ówczas swego zadania, toteż przed dwoma 
czele komitetu stanął wielce zasłużony 14.000 dusz, Radogoszcza i okolicz- laty powstała myśl wzniesienia nowej 
proboszcz parafii ks. prałat Stanisław n~' ch dzielnic. Pjer\Ysz~-m proboszczem świątyni. Parafia radogoska liczy dziś 
l\Iil'ecki, komitetowi wykonawczemu, został k~. J. Szcześniak. Po nim objął 20 trs. dusz. 
złożonemu z 7 osób, przewodzi wicc- parafię l{s. Jakub Nowakowsld, a od 
prezydent miasta Kazimierz Kozło,,-- roku 1932 duszpastrl'zem jest ks. pra­
ski. I{omitet będzie miał za zac1anie I łat Stanisław l\lil'ecki. Obecny skrom­
I7r~mad~enio funduszów na budowę Jly kościółek drewniany został wznie­
SWlątYI1J siony w latach 1913-14. Dziś już wo-

Przed procesem mordercy Włodarczyka 
odbyła się te Pabianic ach wi~ja lokalna 

P a b i a n i c e (Tel. wI.) W spra­
wie morderstwa dokonanego na oso­
bie śp. Wiktora Ratajczyka z Pabia­
nic, którego morderca Józef Włodar­
czyk skazany został na karę śmierci, 
a Jan Reda na dożywotnie więzienie, 
oraz Kszyszak Kazimierz i Sylwin 
Idzillski po 3 lata więzienia, w piątek 
3 bm. po południu odbyła się wizja lo­
kalna, przeprowadzona przez podprok. 

Ściborskiego z Łodzi, sędziego śled­
czego Sądu Okręgowego w Pabiani­
cach p. Kwaśniewskiego, komisarza 
P. P. Kwapisza i obrońcy Redów mec. 
1\1istalla. Na miejscu sporządzono 
protokół. 

'Wizja potwierdziła zarzuty i oko­
ł~czności obciążające Redę. Ze wzglę­
du na dobro toczącego się śledztwa, 
szczegóły ujawnione być nie mogą.. 

Pod adresem Zarządu Miejskiego 
SłU8~ne skargi właścicieli nieJ'uclIOU'lOści 

Ł ó d ź, 3. 6_ - Ostre zarzadzenia 
władz administracyjnych w kwestii 
doprowadzenia do należytego wyglądu 
i stanu sanitarnego wszystkich pose­
syj pOWOdują. liczne utyskiwania ze 
strony właścicieli nieruchomości. 
W'ładze administracyjne zasypy­

wane są. odwołaniami i petycjami o 
odroczenie terminu wykonania zale­
conych robót. Odwołania te z reguły 
nie są. uwzględniane i właścicieli za­
wiadamia się, iż w razie niedotrzy­
mania oznaczonego terminu roboty 
będą. wykonane przymusowo na koszt 
właściciela posesji, co z reguły powo­
duje znacznie większe wydatki. 

W narzekaniach właścicieli nieru­
chomości jest pewien szczegół, który 
uznać należy za całkowicie słuszny 
i którym \vinny się zainteresowa'ć 
władze administracyjne oraz miejskie. 

Narodowcy w pielgrzymce 
Ł ó d ź, 3. 6. W ramach dorocznej 

pielgrzymki do Częstochowy, organi­
zowanej w dniu 4 bm. przez Akcję Ka­
tclicką w Łodzi, zorganizowana zosta­
ła również pielgrzymka członków 
Stronnictwa Narodowego w liczbie 
ponad 200 osób. 

Pielgrzymom ze Stronnictwa Naro­
dowego towarzyszy własna orkiestra 
z kola S. N. Łódź-Śródmieście. Przy­
jazd pielgrzymki do Łodzi przewidzia­
r.y jest w dniu 6 bm. w godzinach 
wieczornych. Kierownikiem pielgrzy­
nlów złożonych z członków Stronnic­
twa Narodowego jest znany działacz 
rObotniczy, b. radny narodowy miej­
ski i wiceprezes zarządu okręgowego 
Stronnictwa Narodowego, p. Antoni 
Czernik. 

'Vłaściciele posesyj wskazują. miano­
wicie, że żąda się od nich utrzymania 
ścian domów oraz parkanów w stanie 
całkowicie czystym. Tymc-zasem świe­
żo pomalowane ściany domów lub 
parkany po pierwszym deszczu zostają 
Obryzgane blotem z wybojów ulicz­
n~rch i znów są bJ'udne. Toteż słusznie 
właściciele domów wskazują, że jeśli 
od nich wymaga się utrzymania pose­
syj w czystości, również od Zarządu 
Miejskiego władze administracyjne 
winny żą.dać, by dop,'owadził jezdnie 
do porządku. 

Trzeba wskazać, że niedomagania 
te mają miejsce nie tylko na przed­
mieściach, ale nawet ul. ks. Bandur­
durskiego, gdzie odbywają. się czeste 
przemarsze i rÓżne uroczystości, po­
siada całkowicie zaniedbaną jezdnię 

Ukaranie żydów-złodziei 
Ł ó d ź, 3. 6. Dnia 8 kwietnia rb., 

wieczorem złodzieje włamali się do 
mieszkania Eugenii Sz~'mańskiej, (Pił­
sud!:lkiego 24) i skradli biżuterię oraz 
g-arderobę wartości 2 tysiące złotych_ 
Policja przy badaniu znalazła na miej­
scu metrykę urodzenia, fotografię i 
zaświadczenie o rejestracji na nazwi­
sko 18-letniego Żyda Chajma Rodowi­
cza, zgubione przy kradzi eż~r . 

Rodm",icz prz~-zllał się do udziału 
w kradzieży i wskazal, że dokonał jej 
wespół ze znanym już sześt: razy kara­
nym za kradzieże 19-Ietnim Żydem 
Faiwelem Świerkowskim. 'Vczol'aj o­
baj zasiedli na lawie oskarżonych. 

Są.d Okręgowy w Łodzi skazał Ro­
(]owic7.a na jeden rok wię7.ienia, a 
Swierkowskiego na 3 lata wi~zienia. 

Spadek liczby W 
radioabonentów ylosowane bony 

Ł ód ź, 3. 6. Na dzień 1 'maja za- Funduszu Inwestycyjneqo 
t Ł d . '7966 . d' b Urząrl Dlugów Państwa koml1nikl1j!'. I\e w no owano w o Z1 "'. l a loa onen- dniu 2 ('zerwca 1938 r WvloBowane zostaly do 

tów, zaś na dzień 1 czerwca cyfra ta I umorzenia bony FlInr1us?ll 'rJlweqtycY.ln(>l!"o ozna­
spadła do 46.804. [z3nO~18~r nr 202, 3927, 5:;7r.. 13104. 16458. 26~38 

• » 

Z żałobnej liarły 

śp. Kazimiera Hauowa 
Niej znalazł pracę. Toteż WŚ1'ód robotni­
ków zdob ·la 80bir ogóln~ miłość i po­
wszech!ly szncunr1c \V ż'yclu prywatnym 
byla llIezwykle skromna, oddawała się 

\V dniu 1 bm. zmarła śp. Kazimiera pracy, l,tóra byla .Jej żywiolem. Swieci­
z Drapińskich Hauowa. Zgasła, jedna z la w tym względzie przyl<ladem. Głębo­
tych postaci, które na zawsze pozostaną 1,0 religijna, pojmując wiarę, jalw źródło 
w pamięci tych, którzy za życia styk'{Jj życia, jako busolę, l<tórą, należy się kie­
się z Nią, tnieli motność obserwować Jej I'ować w codziennych \!czynkaćh, zasady 
prac P, i uczynki. \~iary wcielała na kU7.dym krolm w ży-

'. • CIU pl'ywatm'm i wzgl~tlem bliźnich. 
~p: K.azl:nicra. IIauowa prl;lcowala spo- Ofiarna nuci wyru7.. wirlr ))I'zeznacza-

łĆ'?ZJ1Ie l. ,~:'!zędZIr i3m. A'tlZ1e potrzebna la na różne doln'oczynne instytucje, a 
b~~a poclCclla. dobre slow.o, P~11l0C, Ona szczrgółnie opielmjąc się dziećmi nade 
ofwrała łzy, ,,:spomagala l pocIesz~~a. ,- wszystl,o. 'Viele przeznaczyła również 
NI~ZlT~o~'dowame p~'acow~łB: IV AkCJI .h~- na fundacje dla kościołów. Nikt jednak 
~ohcklc;, będąc n~·l('zynn!eJ_sza. członkl~lą I nic wiedział o tYC.h Je.j uczynI,ach. Cheia­
l.sz~ze?ólną ~~a.cz<\.!ąc. opIel~ą bIedne dZle- I~ być skro~ną Pl·'.l~o\Ynica, skromną 0-
CI, które w NIe.! WIdZIały swą drugą ma.- flarodawczYlllą, rzyll1la wszystko nie dla 
tkę. rozgłosu, ale z wc:wnętrz~rj potrzeby czy-

Dla robotników by1a równie2 praWdzj- nienia dobrze. 
"'fi, opjrkllllką· IlUi lo bezrobotnych u Odeszła, bud7.f\c inl i smulek. Niech 
Kiej zuku!o ostatniej deski ratunku, Jej modlitwa tych, kf6I· .'m dobrze czyniła, bę­
slowo wystarczyło, aby uciekający się do dzic d la Niej zll-pla tą. 

BAZYLIKA SERCA JEZUSOWEGO 

Ks. prałat l\1irecki, główny inicja­
tor i niezmordowany pracownik na 
niwie Chrystusowej, przystąpił do rea.­
lizacji pięknej myśli. Z ofiar para­
fian i Ofiary J. E. ks. biskupa Wło­
dzimierza Jasi6skiego, który przed 
dwoma laty ofiarował 2 tys. złotych, 
powstał fundusz, sięgają.cy 11 t~-s. zł, 
pozwalający na poczynienie pierw­
szych kroków. Plan świątyni został 
7.aprojektowan)' przez architekta inż. 
U1eyskiego i po zatwierdzeniu przez 
władze duchowne wyłoniła się obec­
nie sprawa przystąpienia do budowr 
bazyliki. 

Nowa świątynia stanie na placu 
przy ul. Zgierskiei 123, prz~' zbiegu ul. 
Skarbowej. Bazylika, w stylu wloskie­
go renesansu, będzie miała wejście od 
ul. Zgierskiej. Obok kościoła stanie 
wieża, pomyślana jak campanilla, '" 
której mieścić się będzie dzwonnica i 
kaplica pogrzebowa. Campanilla będzie 
pOłączona za pomocą podcieni z ko­
ściołem. 

C.t:NTRALNE OGRZEWANIE 

Kościół będzie mógł pomieścić oko­
ło trzech tysięcy wi(lrnych. Początko­
wo był projekt wzniesienia oh~zerniej­
sze.i świątyni, odstąpiono jednak orl 
tej myśli, a to wobec wyłaniającej ~ię 
konieczności budowy nowego kościola 
w dzielnicy, cią.gnącej się w kierunku 
Zgierza. 

POŚWI:&CENIE KAMIENIA 
W:t:GIELNEGO 

Jeszcze na jesieni rb. nastąpi po­
święcenie kamienia węgielnego. 

- Chc_emy jednak i mamy nieplon­
ną nadzieję, że się to stanie, iż na je­
sie!'\. rb. stana również fundamentv -
mó,vi z wiarl,\. czcigodny duszpasterz 
ks. prałat I\'Iirecki. - \Viem, jakie 
trudności czekają. mnie i moich para­
fian. ileż trzeba będzie w~'siłków, za­
bie~ów. aby stanęła świąt~-nia, godna, 

I bv w niej królowało Serce Jezu~o",e. 
Ale wierzę, że wS7.ystkie przeszkodY 
pokonamy t zbożne dzieło doprowadzi­
my do kOllca, na chwałę Bogu, a na 
p07.vtek wiernym_ 

Kosztv huclo",y bazvl iki obliczone 
SI) .. jak się dalej 'informujemy, na pól 
miliona złotYCh. Potem potrzebne 1)~­
da pieniądze na wykOllczenie wnętrza. 
na zakup aparatun- kościelnej. Jednak 
te trllrlnośd nie przerażaj a inicjato­
rów. Głęboka wiara. która oż'-wia nie-
7.mordowanego dus7.pasterza i ie/!o owo 
c7.arnię, pokona wszystko. 'V nierlll1-
p;im ~za~ic Serce Jezusowr hpclzie kró­
lowało z bazyliki I'adogoskiej. 

'N a srebrnY'łJt cl(,'uJtie 

"DzisieJsza mHość" 
Kino Rialło 

l\florlziutka Sim t)]1r Simon - Simon-
.1':a. jak ja, -popularnie nazywa.ią - zna· 
hvla sohie wstępnym bojem kinomanów. 
C7.ar jrj mlodości, pięknu gra wysunę!}' 
ją na czolo a.rtystek filmowYCh . 

. Te .id walory potentaci filmowi zaczęli 
eksploatować. Ogtatni film .. Dzisiej$1R 
miłość", którego scenariusz nie posiada 
zwartości. nie dał pola do popisu tej ar· 
tystce. l\Iimo, 7.e scenariusz wysunął ją 
na bohntrl'l,ę filmu, akcja u i ę ta jest IV 
tej formie. że gra Simone Simon schodzi 
na plan drugi. 

'" filmi(' t~'m, w którym zresztą m!a· 
rlzllltka artystka gra bardzo (]ohrz<,. jrFt 
Wiele udatnych momcntów. szczrg61nie 
zdjęć plenerowych. Na ogół film jr,;! 
doŚĆ słaby. . 

O k · " " sarzona 
Kino Mełro 

Świrtna pa.ra artystów Dolores deI 
Rio i DouA'Jas Fairbanks dajn, ]WJ1C0rto­
wą gl'!). Jn].:: zwykle, scenuriu87. an1f'l'Y· 
k:l1isld operuje przesadn"mi efl'ldami w 
wielu momentach, przybierajacymi cli a­
!a~t~r pozł' teatralnej, jednakże w culn­
S~l fIlm, mImo dlutyzn szczególnie w CZIł­
Sle rozprawy sądowej, wypadł bardzo do­
brze. 

Małe ił propos. Sceny z rozpraw sądn­
w~rch dla ludzi stykających się czę!"to z 
salą sądową, sa, zbyt przesadne i 11 wi­
dzów wywołuja, czasem uśmiech. W nnrl­
programie dodatek rysunkowy bardzo 
efektowny 



. Czerwiec 

Sobo~a 

Kalendarz rz,m.-kat. 
Sobota: Opat m., Fran­

ciszek k. 
Niedziela: Ziel. ~wiątki, 

Bonifacy b. 
Kalendarz słowiański 

Sobota: Litomil 
Niedziela: Dobromił b. 

Słońca: wsrllód 3.31, 
zachód 20.07 

Dłui-!'o:'ić <lilia 16 g. :J;~ min. 
Księżyca: wschód 10.i8, zachód 23.57 

Faza: 6 dziel\ po nowiu 

ftdrel rMak[ji i admini~tratH VI tO~li 
Piotrkowska 91 

Tel. 173-55 

NOCNY OYZl! ({ A J>TE~ 
N(){'y d~i"iej$zej dy~urui:l aptpki: Ka!perk ie­

wic7., Zgipr~ka 54, Rychtf'r i L<>boda, 11 Li~to­
pada 86. Zundel~wicz lż,dl, Pi"trkov<'l!ka 25, 
Ilojar~ki i ~chatz, Przejazd HI. Rytel. Koppr­
nika 21\. Lipiec (żyd), Piotrkowska 193. Kowal­
ski: S-ka. Hz~o\\ ska 117 

TElEFONY 
pogotowie miejskie 102·90. 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie Ubezpierzalai Z1IS-18. 
POgotowie lekarzy rhrzcsc!Jan Ul-U. 

TEATRY 
Teatr Polski - "Fanny". 
'reatr I<lłmeraln;y - "Orłow" (olleretkt.). 
Teatr Letni - ,.Małe s~zeście Agnieszki". 

KINA 
Oapitol - .,Pen8jonarka". 
Corso - "Pod cudzym nazwiskiem" I "Za-

bilem". 
Ikar - "Romeo i JuHa" i "Więzy miloAci". 
l\Ietro - .,Oskarżona". 
Oświatowy - Słolice - "Straszny dwór". 
Pałare - ,,7 policzków i 7 pocałunków". 
Przedwiośnie - "Rok 1914". 
Stylowy - "La habanera". 

KOMUNIKATY 
Poczta w Zielone Świątki. W pierw­

S7.y dzień Zielonych SWiąt, 5 bm., wszyst­
kie urzl)dy pocztowe są niec7.ynne. Dorę­
czane będą jedynie przesyłki pośpieszne. 
\V poniedzialek, 6 bm. urzędy pocztowe 
czynne są, jak każdej niedzieli, od godz. 
~-11 i następuje jednorazowe doręczenie 
poczty. 

Zebranie kupc6w rynkOWYCh. Komi­
tet organizacyjny Zrzeszenia Chrześcijali­
skich Kupców Rykowych w Łodzi zawili.­
da.mia, że w dniu 4 bm. (w sobotę) o godz. 
8 wiec7.orem w lokalu Zw. Zaw. "Praca 
Polska" (ul. Es. Bandurskiego 9-11) od­
będzie się zebranie informacyjne, na któ­
re zaprasza Zarząd. 

Zmiana w systemie sprzedaży trun­
ków. Władze akcyzowe zarz(\,dziły obec­
nie kontrolę miejsc sprzedaży detalicznej 
h'unków, a to w związku z wpro""adze­
niem w ż~'cie nowych przepisów ustawy 
z 25. 3. 1938 r. (Dz. Ust. poz. 168). 

Przepisy te wchodzą, w życie z dniem 
1 lipca rb. i postanawiają, że detaliczna 
spl'Zedaż piwa, miodu (do picia) O1'az wi­
na owocowego zwolniona. jest ort opIat 
akcyzowych. Zwolnienie od tych opłat 
przysługuje zarówno składom, jal, i ka­
wial'lliorn, winiarniom itp. zakładom ga­
stronomicznym. Natomiast wina grono­
we i rodz~'nkowe nie s& zwolnione od o­
pIat i nadal podlegają nadzorowi akcy­
zowemu. 

Pociąg popularny na uloczystości Bo­
żego Ciała w Lowiczu. W dniu 16. bm., o 
godz. 5,36 rano Odejdzie z Łodzi Kaliskiej 
do Łowicza pociąg popularny, powrót te­
goż dnia o goclz. 22 m 18. Cena karty 
kontrolnej zł 3,iO. Z uwagi na stroje lu­
dowe i popisy regionalne uroczystości te 
w roku bie:i,ąrym zapowiadają się wyjąt­
kowo imponująco. 

Dyrekcja Państwowego Męskiego Gim­
nazjum Kupieckiego w Łodzi, ul. Księży 
Mlyn nr. 13, tel. 139-68 zawiadamia, że 
pgzaminy wi"tępne do klasy pierwszej roz­
poczną się dnia 23 czerwca rb. 

Podania należy składać w kancelarii 
gimnazjum do dnia 17 czerwca w godżi­
n~ch od 10-12. 

Z ŻYCIA ORGANIZACY.J 
Z zebrania kupców chrześcijan, Na 

ogólnym zgl'ornadzeniu członkÓW Zrzesze­
nia Kupców Detalicznych i Drobnych 
Przemyslowców Sekcji Branży Galante­
l·~'jne.j postanowiono wybrać nowy zarząd 
sekcji \V składzie pp.: Ludwik Zajdeł -
przeWOdniczący, Krzemiński Henryk - za­
stępca, Brust Jan - sekretarz, Hoffman 
Jan, 'fill \\'a ldemar i Marek Juliusz -
członkowie. 

\" sprawie konsolidacji kupiectwa 
chrześeijaiu;kiego w Łodzi i na terenie 
wo.i. łódzkiego postanowiono dążyć wszel­
kimi sitami i sposobami do przept'owaclze­
nia tej l,onsolidacji w jak najkrótszym 
czasie. 

'vV sprawie ogólnych zgromad1Jefl kup­
ców galantet'yjnych postanowiono odby­
wa ć zebrania wszystkich kupców galan­
teryjnych raz w miesiącu i na zebraniach 
ty ch oma\"i:J.ć zagadnienia zwif\zane z u­
naradawianiem IWlltilu, planowościl\ po­
stępo wania i sprzeda!y, planowym syste­
mem pracy oraz planową i skuteczI1q. wal­
ką z firmami niesoJidnymi. 

W z\"iązku z uprawianiem dzildej kon-
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W Łodzi odbyla się piękna uroczystoŚL: loręczenia miejscowemu bafalionowi br oni pancernej 
ufundowanego przez uczenice liceum p. M iklaszews1ciej. Na zdjęci~ z Jey;ei_ (Jen. Thomme 

i fragment defilady" "'ł..... ....... 

karabinu maszynowego 
w otoczeniu uczennic 

. 

Program uroczystości uczczenia 
relikwii św. Andrzeja Boboli 

L ód ź, 3. 6. Program uroczystości 
uczczenia relikwij św. Andrzeja. Bobo­
li w czasie postoju pociągu na stacji 
Łódź-Kaliska w rl'1iu 17 bm., jest na­
stępujący: 

Godz. 12,50-13,00 hicie dzwonów 
gwizd syren fabrycznych, 

godz. 13,00-13,10 przeniesienie reli­
kwij z wagonu-kaplicy i przeniesienie 
ich na peron kolejowy na wniesienie 
pod baldachimem przez przedstawi­
cieli władz pal1shs,'owych, wojskowych, 
kc-munalnych i cywilnych. Przy prze-

noszeniu relikwij śpiew połą.czonych 
chórów "Gaude Mater Polonia", 

godz. 13,10-13,20 litania recytowa­
na do Wszystkich świętych. 

godz. 13,20-13,35 okolicznościowe 
przemówienie, 

godz. 13,35-13,50 występy połą.czo­
nych chórów, 

godz. 13,50-14.00 śpiew wszystkich 
zebranych "IHo się w opiekę". Prze­
niesienie relikwij z terenu kolejowego 
do wagonu kaplicy i wreszcie sklada­
nie więzanek kwiecia przez delegacje 
organizacyj Akcji KatOlickiej. -

strajki, zatargi konferencje 
Ł ód Ź, 3. 6. \V lokalu CecJIU Fryz.ie- nr. 8, gdzie dotychczas zrzeszali się wtSzy­

rów Chrześcijan (Sienkiewicza 15) odbyło scy subieI,ej. 
się organizacyjne zebranie czcladników - 'Vczoraj odbyła się konferenc.ia z 
fryzj~rskich, na ł,tórym \\"~' Ionlono zarząd nlc-zJ'zeszonymi firmami gastronomiczny­
z p. H,uskiem na. czele i powolano do ~y- mi.. Pięll{Qwsld, "Carlo", "Europejska", 
cia. odrębny związek suhiel,tów-fl'yzjel'ó\v ,.Casanova." - przy laly swych P1'zedsta­
chrz.eścijan, który tymczasowo pomir- wicieli, natomiast dalsze firmy jak .,Ta.­
szczony zosta l przy ul. Piotl'l\:Owskiej 92. hUl'in", .,Astoria", .. \Vindso}'·' i .. Cafe­
Zebmni stwierdzili, że zwi,~zcJ;: powoln- Club" nie pl'zyslaly swych przedstawicie­
nr zoslal celrm Ohl'OIl,\' interesów SUbiek-/ li. Firmy wspomniane nie zogdr,i1y się 
tów chr7,I'~cij,lIl, gcl~'ż ~[\ one ocll'ebne niż na podpisanie umow . .\' i wypowietlzial,V 
interesy życlow ' ldell suhiektów. co mialo w;.zYRtkim pracownikom pmcę. Ze swp; 
wó.i wyraz w stl·n.iku. wr\\'olan~-m przez strony zwią:t.l,owa komisja wystąpiła 
związek żydowski przy ul. Południowej przeciw żydowskiej firmie ,Tabal'iJC do 

kurencji postanowiono wyłonić komisję, 
która zhierze i opracuje matedał dotyczą­
cy tej sprawy OI'flZ udzieli odpowiedzi na 
pismo Izby Przemysłowo - Handlo\"ej, 
poruszające powyższe zagadnienie. 

Z działalności Komitetu walki z han­
dlem kobietami i dziećmi_ Wedlug infor­
macji Polskie/Zo l(omitetu Walki z Han­
dlem Kobietami i l)zi 0ćmi ogÓlna liczba 
podróżujących młodych kobiet, które IV 
r. 1036-37 korzystaly na. terenie Polski z 
pomocy Misyj Dworcowych, wyniosła 
120.01-2. W tym bylo 2.571 cudzoziemek, 
21-.159 kobiet pos7.11kujl\cych pracy, 18.80(~ 
emigrantek i reemigmntek, 60.864 kobirt 
poch'óżującyrh z inl~yclt przyczyn, 15.915 
miejscowych. Licr.ba udzielonych nocle­
gów wyniosła 98.5R9, w t~'m 40.302 nocle­
gów bezpłatnych. Wyrobiono posady 5.019 
kobietom, udzielono 7.apOmóg IV formie 
żywności, odziety i pieniędzy 113.843. 

Z innycJI świadczeJi kOI'zystalo 130.938 
podróżnych. Zwiedzono statków w Gdań­
sku 101. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Kontrola sanitarna, Równocześnie z 

konlt'ola, budrnkó\Y, ldo:ików i posesyj, 
władze zarządzily specjalną kontrolę sa­
nitarną ,vszystkich miejsc sprzedaży ar­
tykułów spożywczych i kolonialnych, za­
klaclów gastronomicznych itd. 'V wyni­
ku tej kon1roli pobrano okolo 50 próbek 
lGdów, w trch w~-t\\'ól'niach, grlzie stwier­
dzono, iż do wyrobu loclów u:i,ywa. się 
iŚl'odków chemicznycll, harwników, szko­
dliwych dla Zdl'owia i z tej racji zakaza­
nych. 

Ponadto sporządzono około :JO pro to­
kólów, przeważnie w żydowskich zakła­
dach, gdzie stwierdzono brak urządzeil 
zabezpiecza.iących atl ~'kuły przeznaczone 
do spotyc.ia przed zakurzeniem i zanie­
czyszczeniem pl'zez owady. 

Nowe lampy świetlne na ul. Piotrkow­
skieJ, Zarząd Miejsld zwróci! się clo Łódz­
kiego Tow. Elektrycznego, Sp. Akc., w 
sprawie dokonania na ut. Piotrkowskiej, 
na odcinku od ul. Głównej do placu Bey-

monta wzmocnienia oświetlenia elek­
trycznego. \V zwii\l!ku z powyższym. w 
na.ibliższym c7.asie na wymienionym ou­
cinku ul. Piotl'kowsld<.j zainstalowanych 
7,Q tanie 40 nowych lamp. Lampy te, jak 
również 40 dotychczas zainstalowanych 
nad jeulnią lamp. rozmieszczone zostaną 
w myśl lIowego projektu po obu stronach 
jezdni. 

Ogólem więc ul. Piotrkowska na od­
cinku od ul. GIównej do placu Reymon­
ta oświetlać będzie 60 lamp, a nie - jak 
dotychczas - 40. 

NOTU.JEMY 
Hodujmy gołębie pocztowe, Zwolen-

nicy hodowli gołębi pocztowych powinni 
zaopatrz~'ć się w zezwolenia na hodowlę, 
l·tóre wydaje każde starostwo po uzgod­
nieniu z D. O. 1\. Zezwolenie otrzymuje 
się po złożeniu odpowiedniego podania. 

Kto hoduje lub przetrzymuje golębie 
pocztowe bez w~ tej wspomnianego zezwo­
lenia, naraża !Oi, na następstwa, wynikłe 
z ustawy o hodowli gołębi pocztowych z 
dn. 2 kwietnia 1925 r. (Dz. U. R. P. nr. 45) 
a mianowicie kary al'esr.tu do 6 t~-godlli 
lub więzienia do 6 miesięcy, albo grzyw­
ny clo 2.000 d. 

KRONIKA DNIA 
- Na ul. Zawadzldej 19 trzej osoJmi­

cy; pod pozorem sprzedaży brylantu wy­
łudzili od slllż~cej Ewy 1Jjazdowskiej (ul. 
Zawadr.ka 22) 160 zł i na tępnie ulotnili 
się· 

- W fahl'yre Buhlcgo przy ul. IIipo­
termej 7 wpaul do odplywu wrzącej wo­
dy od kolla. robotnik, lO-letni Wladyslaw 
Andrr.ejrzRk (l\falwwa 34), odnoszą.c ba,'­
dzo ciężkie poparzenia całego ciała. Po 
parzolwgo odwieziono do szpitala. 

- W fabl'yce Eilingona przy ul. Dow· 
borczyków 3i maszyna przędzalnicza ode­
rwala robotnikowi Józefowi Kl'asuckie­
mu (Golębia 8) lewa dłoJ'1 oraz dwa pal re 
Pl'awcj ręki. Rannego przewieziono do 
szpitala w stania cięikim. 

- Z mieszkania Pinkusa Złotowskie- , 

referatu l{arnego. poni~waż dotychczas 
nie wyplacono Pl'ucowlllkom należności 
za urlopy IV 1937 roku. . 

Stowarzyszenie Restau.ra~orów-Chrze­
ścijan zawiadomito wczoraj,. ze dla ~uch: 
mistrzÓW podwyższa s~awkl .dla k_a~deJ 
kategorii o 5 zl tygodmowo, tj. 65, 5;) l 40 
złotvch. 

W dn. 7 i 8 bm. odbędą się narad~ ko­
misji związkowej i ze~ranie pomocmków 
kelnerskich i kucharskIch, na ~t?rych .za­
padną decyzje o strajkU: KomISja ZWIą~­
kowa wystąpiła do ZWIązków pracowm­
ków umysłowych. lekarzy i innych orga­
nizacyj, aby wezwały. swych c.złonkć,y ~o 
nieodwiedzania lokall z chwIla, ObjęCIa 
ich przez strajk. . 

.:.. W Inspcktoraci~ Pracy ?dbyła Sll'l 
konferencja w sprav!71e zawarCI:!; umowy 
zbiorowej dla robotmk6w fabrykI przybo­
rów dentystycznych "D0ntalia" . (Do'.vbor­
czyków 3). Robotnicy doma~aJa,. SIę 20 
pct podwyżki. Firma Zll:udZIła SIę z~­
wrzeć umowę, lecz ze względu ,na ogran.l­
czenie produkcji obecnie uczymć tego me 
moze i rokowania z tej racji odroczono_ 

- W żydowskiej fabryce Frajdenber­
ga (Szterlinga 26) powstał zatarg z powo­
du nieuznania przez firmę wybranego dl': 
Jegata robotniczego. . Odbyta. ~czora) 
konferencja doprowudzIła do zlIkWIdowa­
nia sporu. 

- W tkalni mechanicznej Buch (Prze­
jazd 33) powstal zatarg z llowodu .~mniej­
szenia stawek plac. Na konferenc]l .wczo­
rajszej uzgodniono wysokość .płac 1 wy­
nagrodzenia za okres zaległy l zatarg zo­
stał zlikwidowany. . 

- Na odcinku robót kolejowych Ko­
Iusi'-ld - Rogów wybuchł strajk 220 ro­
botników. I,tól'zy domagają !lię podwy:;:­
szc:n ia. plac z 2,30 na 3,90 zł dziennie. Na 
l11ie.isce wyjechali przedstawiciele władz 
celem załagouzenia sporu. 

go (ul. :2:el'om Idego 51) nieznani sp.rawcy 
skradli garderobę, bieliznę i nakrYCIa sto­
lowe wartości 4000 złotycll. 

- W mieszkaniu LeoulI. Pohla przy ul. 
Wigury 10 wskutek nieostrożności zapa­
liły !'ię szmatv, z~romadzolle w koszu. -
PI:zybyIa strat pożarna ogień w zarodku 
ugasiła. Stra1y są nieznaczne. 

- 26-letni Eugeniusz Tober (Czartory­
skiego 40) wskutek przecięcia tyły u rąk 
N,lrym nal'zr,dziem doznał ostrego kl''':o­
toku i pogotowie po opatrzeniu przawlo­
zło go do szpil a la. 

- 8-letni Rudolf Szulc (Korzeniow­
skiego 18) wskutek upadl,u doznał złama­
nia prawej nogi. Rannego po opat.rzeniu 
pogOtowie odwiozło do szpitala. 

- Z mieszkania Geno,vefy I{ucner (ul. 
Laskowskiego H) ~kradziono różne rze­
czy 'wartości 600 złotych. 

- 1\"a ul. Narutowlcr.a 18 w bramie do­
mu zatruła się w celach samobÓjczych jo­
d~- ną Teofila Ii:aszczak (Zawadzka 6). De­
speratkę przewieziono do szpitala. 

- Na ul. Rokicińskiej 33 wskutek nad­
u~ycia skażonego spirytusu uległ zatru­
ciu Jan Czerwiński, bez staleg--o miejsca 
zamieszkania. Czenviilskiego w stanie 
nieprzytomnym odwieziono do szpitala. 

KRONIKA POLICY.JNA 
Echa katastrofy budowlanej, Przed 

kilku tygodniallli na posesji Otila Fren­
kla przy ul. Dowborczyków 1 zwalił się 
wysoki pal'kan murowany, wskutek u­

szkodzenia fundamentów. Katastrofa nie 
pociągnęla za sob~ żadnych ofiar w lu­
dziach, mimo, że parlmn zwalił się na ko­
mórki, które uległy zniszczeniu. Wladze 
po zbadaniu na miejscu sytuacji wydały 
zarządzenie, aby Frenl,el w ciągu 14 dni 
usunął rumowisko oraz resztę parkam .. 
któt·y również groził zawaleniem. Fre" 
kel zlekceważyl sobie jednak to zarządz .. 
nie tak, że w rezultacie robot)' przepr&­
wadzono pod rygorem, a upal·tego Żrd. 
niezależnie od tego pociąll:nięto do odpo-· 
wiedzialności karnej. Sad Sfarościllskł 
skazał Chila Frcnkla na H dni aresztu. 
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Międzyn. konkursy hippicżne 
'K.olll~w·s armii ~agl'anic~nych tMJgl'al Niemiec - Siódm-y 
d~ieJi n."ie.d~yn.arodou:-ych ~awo(lów konnI/ch te Wars~aU"ie 

- Kpt Jrou.'ak (Polsl~a) ~ajl(l c,wwm·te miejsce 
War s z a w a. - W piątek, w siód­

mym dniu międzynarodowych zawodów 
hippiczn,'ch w Łazienka ch, rozegrany zo­
stal konkurs armij 7,a~n'anicznrch o na­
groclr;, ofiul'owaną przez min. spraw za­
gJ'aniczl1~ clI Pol6ki i gen. Kordian-Zamor­
skiego ella oficera polskiego, który uzy­
ska najlepszy wynik w konkursie. 

I'\a torze ustawiono 16 przeszkód. w~·.". 
okolo 11-0 cm, szer. ok'110 450 cm. w~rma­
galla sz,'bJw~ć - 4:?5 111 na minutę. Spo­
śród zapi~anrch J35 koni startowaJo 80. 

Za\l'ody rozpoczęły się o godz. 14. W 
leż.,' honorowei za;<icd li min. Beck \vice­
minister Szell1bck i grn. l":orclinn Zam!))'­
ski. ntm. J';:OJ1loJ'oll'fild na .. Zbiegu II" 
nie startował, oszczędza.iąc l,onia do ju­
trzej"7.~·ch zn\\'orlów o nap'rodf: Polsl,i. Z 
polskieh jrźd7.có\\' bezblr.(]ny pJ'zrbieg 7.ro­
hili: ppłk Rómn1Pl nH "D~'ngu"ie", kpt. 
Nowak na .,Torra(lorze'· i rtm. :\ossakow­
ski na ,.Bohunie vr". 

Zwycięstwo wywalczYł por. Brinck­
mann na koniu .. ErłcH w czasie 1:41 min . 
Dalsze mirjsca za.i~1i: 2) kpt. Chevalier 
(Francja) na "Gros Jean", 3) kpt. Gonze 

(Belgia) na ,,:\.li Bahie". 4) kpt. Nowak 
(polska) na "Toreadorze" i pOT. Polatkan 
(TUl'cja) na "Ok", 6) por. Purherea (Ru­
munia) na .,Carpcu", 7) rlm. l\losakowski 
na ,.Bohunie VI". 8) ppłk Hómmcl na 
"Dyngusie". 9) pOl' . Pos\\'iek (Belgia) na 
"Acl'obate", 10) por. Kamiński na .. Burzy". 

\V sobolę rozegra ny zostanie najwaź­
niejszy w zawodach ohecnych konkurs ze­
społowy o nngl'oclę Polf'ki (puchar naro­
dów). :\a sfarcie stalH\ pelne ekipy sze­
ściu pal'l::,l\\', n miano\\ icie: Humunii, Nie­
miec, Belgii, Turcji, Franc.ii or3Z Polski. 

Ekipa pol!:'kn startuj.' IV sklarizie: rtm . 
Komorowski na .. Zbic2'u II". por. Slm1icz 
na ,.Dunkanip·, por. POhorecki 11a ,.Abdeł­
Krimip", rtm. n.l'll_e na "DYlls:;-usic" (rez. 
,..\rka II"). (PaL) . 

Niespodziewana porażka 
Jędrzejowskiej 

L o n d ~. n. - ,,, piątek rozegrane 
został~- półIinal~- w międzynarodowym 
turnieju tenisowym o mistrzostwo St. 
Gem'ges Hill. 

W pierwszym półfinale nieoczeki­
wanej porażki doznała J ędrzejowska, 
przegrywają,c łatwo w dwóch setac~ 
do znanej tenisistki amerykańskie] 
Alicji Marble w stosunku 2:6, 3:6. 

J ędrzejowska. grała bardzo nierów­
no, podczas kiedy Marble wyka~ała fe­
nomenalną. formę. W turnieju tym 
Jędrzejowska broniła tytułu mistr~yni 
klubu St. Georges Hill. 

W drugim półfinale południowo­
afrd\ailf:ka tenisistka Heine-Mueller 
w dwóch setach pokonała Angielkę 
Hardwick 6:4, 7:5. Hardwick pokonała 
w poprzedniej rundzie Amerykankę '''iIls Moody. 

Kajakarstwo 
Przcd NPotkanil'm Polskn - Niemry. Jak jut. 

olrJIIMili~m~' W dlliach .11 i 12 bm. w Berlinie na 
torze olimpij~kim \'V Gruenau. odbędzie sip mię­
d7.YPllt\~twO\\'Y mccz kajako\\'Y Pol~ka - !"ien.l· 
<'Y. Skl"rJ na~zcj reprezentacji przcrlsta""lll ~H' 
nast~puj:jco: 

Jerl:<,nki ~zty\\ Ile nR 10 km i 1000 m - S(,bie­
raj i \\' pj~zP\\·~ld. 

jerlynki składaki -- Hadamicki i Zoeller, 
d "'lijki ,ztywnc Bazaniak i Wnlniewicz, Na-

dolny i Służ~\\'ski. 

I rJwó.iki ~kładane - Wichuy i Home!. Rr6z· 
,leczko i Kamski. 

('zwórki ~7.trwn .. - Sohiprai <Szlakowy) -
Nadolny - :3lużewski - \Yolnif'\\'icz (sternik). 

I 
Skład pOWyższy zestawiony.został 8I!ośr69 za· 

wodnik6w Bydgoszczy, ślllska l Poznama. \~ szy· 
BCY reprezentan~i nasi po pr~b.ytym kl!rS.1~ w 
ŁęlrT10wie trenuJa ohecme u SiebIe, r: w.YJatkleJ;l\ 
Sobieraja, kt6ry pozostał w Łęgnovo'Je I praCllJe 
pod okiem trenera Arndta. 

Motocyklizm 
Propagandowy rai d l!l0tocyklo':Vo-_sa!1l0chodo· 

wy z Katowic do PoznaDla. w. czasIe SVo'ląt, orga· 
nizuje Zw. Powstańców $lllskJCh. 

Zbiórka uczestników odbędzie się w soboŁę ą 
godz. 13 na n'nku w Ka~owic8..ch •. skad nastapI 
start o godz. 14 .. '1'rasa ra.lqu wledZ1e pr~cz Ch~. 
rzów, ŚwicrklaTIlec. LublIntec. Herby. Klobuck, 
Krzepice, Wieluń. Wieruszów - Podzamcz!l' Kęp' 
no. Ostrzeszów. O~tror6g, Ple~zew, Jaroc:m, ~ro· 
de i Kórnik, z postojami w Herbach, Kp,pme j 
Jarocinie. 

Pięściarstwo 
Znwody eliminacyjne przed spotkaniem I 

Franeją odhp,dn ~ie w soho~e q ~orli!' 29.15 w <;n· 
ku Olimpia przy ul. Poznans.kle~. ł<nPl.~an ZWIlIZ' 
kowy Pb'B wnmaczy! do teJ elImmacJI następu· 
jllc)'ch zawodników: .' . 

Czerwińskiego (Sok61 Poznań) I .:[asJńsklego 
(Ruch). Koziolka <,Varta) i So.bk!lwlaka (Oke' 
(·ie). Janowczyka (80k61 Poznan) I Cz.ortka. (p. 
ke('ie). Kownlskiego (P. Z. L. W-wa) l Wornla­
Idewicza (W a rszawinnka): Lplcw~kle~o (qryf 
']'orl1) i JańC'z:lka (Poloma 'V-wal. Pls~rsklego 
(OkęC'ie) i Oiarka (Orkan W-~a). SZYl'!1ur~ 
(W~rta) i Karolaka (Flota Gdy.ma) oraz PIłata 
(PKS K'ltowicp) i Dorohę (LegIa (W-wa). . 

Sohkowiak odmówi!. wobec cz<:!go zastąpI 10 
SzrRjter (Kali~ki K. S.). 

Do walk nadpro~rnmowych wyznaczono '" 
warJ1Je papiprowpj Majchrzak.!l. (K. P. W.) i 
MulJera (N. I,. S.) oraz w §,n,dmeJ Owczarza (K. 
P. W.) i Szułczyfiskiego (HCP). 

Dziś otwarcie CUKIERNI z wyrob. 
poleca wszelkie wyroby cukiemicze najprzedniejszei jakości 

W'ielJd wybór pism krajowycA i zagraniczD;:,eb. 

JÓZEF PIĄTKOWSKI 
W Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 294, leI. 260-88 (Plac Reymonta) 

.Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 grosl\y, kafde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
ł, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło· 
szenie nie moie przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych, 

Nie gub się nigdy w prżyszłości, 
lecz chwytaj daną cbwJ!ę, bo ta jest twoJą 

Kup czym prędzej los I klasy 42, Loterii w mojej kol.kturze 

Stefan Centowski 
Dg 13084 85 p o Z D a ń, Plac Wolności 10 

OGŁOSZENIA 'DROBNE 
Ogłoszenia włr6d drobnych: t.lamowy młUmetr lO grosEJ, 

.. •. p. iekarnl ., _.IIniI.I .. __ K.U_P.N_A ___ ~ __ dobrze pro.perująccj po~zukuJ~ 
.. celem dzierżawy. l"ov.ak. Cho; 

Kupię dzież. Pierac:kiego 17, zd 40 91<> 
w dobrym st:tn ie ma~,;yn~ d~ ~I 
~z. Yc:a. Uferty Oro:dowJJlk. :r.-1dz --23 ROZMAITE pod ,,)fP". ~ 12,,16 -..i:iii ... ____ _ 

Gospodarstwo 
40-70 mórg kupię. wplacę 10.000. 
Oferty Or~riowllik. Poznań 

Wkrótce zjazd 
sprawozdawczy Z. N. P.t zd 41 556 

·L DOMY.PARCELE" 55 E li Czytajcie: 
.., - N~e!1nEoj. zahud.owania 1t)asyw- 1 12. DO WYNAJliCIA Henrvka Gl3~sa Wpływy Komin-

Dom 

Znak oferty naprzykład: I 18923, II 27ł!S, d 1790 
1 l d. - 1 Iłowo. 

J>IoabDe ogloszenia w dni pow.ednle J)rZ1jmuje 
Ił, do godl. 10,30, w loboły I dD1 pn:e"d~W'f". 

tec.m. przyjmuje sł, do gods. 9,30. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

t • 
~ 
'" c: 

!Je s-kladem w n~·nku. 2 mipszk. 
blisko Po:mania. sprzedam. Cena 
16.000. wplata 12.000. Oferty Urę­
downik. Poznań zd 41 246 

Ile. Illwentarzaml l Poznarua. -./ ternu' wśród nauczyci~li. Cena 7.1 
6800. Bartkowiax.. Dopipwo - • 1._ Ż'lrJHC' we \\'szystkich k~lę.:: 
Po..:nal'i. zd 41306. JednopokOjowe garniacb , d 1901 Organista 

lWIIPo!;ojo\\'p, trz,pOkojo"'e, t prz ... jmie posadę. malA 
C:7.snsz(' niski.. . %głoF7.<>nia Po- !J emert,,: Of'erty O-downik, Po. Reprezentacja 

I[ 27.WOLNE MIEJSCA I 

Dom 
rodzaju wilii, czteroubikacyjnr, 
2 morgi. POllnania. 3.500. BartkO­
wiak, Dopi~wo. Poznań. 

zd 41304:.:.. ___ _ 

Parcelę 
oka.zyjJl1e E>przedam 200.- w:pła­
ta. dalsze dogod·n-e. Oferty Urę· 
dO'wn.ik, Poznań :>;d 41 4'72 

Motocykli 

_ 

Phanoruen 
.. \\'uJKulD 

Hecker 
TriulDpb 
motorem 
S~chu 

światlo elektryczne. Rejet!ttra-
c.ia jak rower tanio s"nedaje 

znań HFnek Lazarski l:! - li. "26. SZUKtlOSADY ~ PllT~ la. ." 
. l" 13 343 _.- rn~a.:..:n..:::zd::....4:..:t~2:~7.:..'l ______ _ 

K Oglo!zema rlo SO ,10 ... dll PO!7.lI· Wskroś 
18. DZI&RtAWY __ ... klljar!ch DO!3riy .. lej ruhr:VCf UC'.CI·-w. emer~t Pol I' CJ' I' Państw.o. 

-~ "bliczamy DO jerln"j trzeciej ceni- "n.. • 
d b h wej przyjmie dozorowanie mle· 

Piekarnia 
40 lat w jednych rękach w mie­
ście powiatowym w głównej u~i­
Cy z powodu podel'ztego ",'ieku 
od l.aral'l do wydzierżawienia. -
Oferty Orędownik. Poznrui 

zd 41 345 

hl Inni 

ro nJC . szkat\. okrel! wywczas6w. wzgllld­
nie prnCe biurową w o?nego , 
Oferty Orędownik, Poz.na1\ 

zd 4136f1 

Pomocnik malarski WuJ. Gum 
Poznad. Wielkie Garba,., 8. 

pg 45S3/~·133' Rzadka okazj a 
-------------- Piekarnia w Lesznje w pełnym 

biegu z urzlldzeniem, najruchliw-

Czeladnik 
tapicerski. lakiernicz," po~zukuje 
posady. Oferty Ol'łidownik. Po­
zna ń zd 40 601 

~amodzieJn.,.\ wykonujący prace 
malarsk ie I>lerwszorzp.dnie poszu­
kuje pracy w Poznani'\} oraz na 
prowincji. Oferty Orędownik, 
POZI\ at\ zd 41 412 Panienka 

Starsza 
du.ii!>wozyna dQ KQoSlp06i i 'WszełtkieJ 
p.raoey ku-chel1lTlej. II! w~1UIIWI .P()o 
ścielĄ i świadectwem od zaru lub 
1. 7 .. 24 »I. Majętm()Śc: Kietków, 
p. żel'k6w. d 21~ 

Skotarz 
dojarz dobry potrzebnI uru. ~ 
Maria Dybizbańska. Kosirr;yn. 

N 13 344 

Cholewkarz 

72 . ~za ulica od 1 lipca do wyd2!ier-
Dla letników pezennej, zabudowania masyw- żawicnia od właściciela. tylko po· dobl'ze polecona. uc&Ciwa szu'ka Szofer 

2 pokoJe. kuchnia l11lleoblowane - ne. inwentarzami. 15 (J()O. wpła- ważnym reflektantom. - Wiado- posady rio skladu. oboiE:tnn bran- mechanik. długoletnia praktyka 

dobry krojczy. modelarz. kart~ 
rzemieślniCZĄ oraz stebner lub 
stebnerka na stałą Jlrace ~()o 
trzebni. Zglosz. piśm. Oredowruk, 
Poznań N 13340 

'bez pośoieli. :ie7Aoro, 18.8 - tanio. ty 8000,-. Bnrtkowiak. Dopie- mość ul. LaszC'zyńskich 15. o\a. Laskn,yp' oferty Or~'downik, autob.u~ach. poszukuie posarJ~'1 e-
Wo,ias. HaQgoszO!:, poczta Mie- wo, Pozna'i'i zd H 307 N 13 346 Poznań zd 41 272 wentualnie kaucja .. Oferty vrę-
d~J'Ch6d. N 13300 ---------------------------------------- downik. I~oznań zd.41 409 

Propagandzistki 
rutynowane sprzedaży POWYŚ!!!t 
gO artykułu. Oferty Oredowm., 
Poznali zd 41 316 

Letnisko 
woda. las. tanio. Hednal'Ski. Ki­
szewko. pow. Ohorniki. 

Ng 13352'3 

Pomocnik 
Kowal _ maszynista krawiecki 

"'OCÓLNOPOLSK~E 
pianowy PawIa Lewieckie~o; -
11.G5 Transmisja ze Stra8sburga 
międzynarOdowego mce7.n piłkar-

egzaminowany ze świaQectwnmi, mlodszy na duże sz,tuki potrzeb­
kawaler poszukuje pracy. Zglo- ny zaraz, utrzymaniem lu~ bel 

IAidi - 8.S5 mllzY'ka PCłI'ann3 szenia ZakopaJle. :!:-t!kaszówki oraz uczeli moźe się zgłOSIĆ. 
(Pi)l)'): 9.011 odczYtall:e programu Dom Pracy \olskl~J. Feliksiak. Oborniki, Rynek. 

Zakład 
NiecIzieIn. 5 czerwca ~kiego "Połskn-Hra:P:yJia" o mi-

11.45 .. \\-,spl>\lloliie.nia aktora" _______ N_1_3_3_4_,, ____________ N_13_33_8 ____ _ 
felieton; 20.00 ,rec:lal. \\';olonczelo. 
wy Artura Wen-kI'; 20.35 wiado­
mOscl SPo.l'towe Ib·kallle. fryzjerski śr6dmieście P<>Wodll 

wTłladku korzystnie sprzedam. 
Oferty Oredownik. Poznań 
____ .:.z:..:d. 40498 ___ _ 

Narzędzia 
kowalskioe kompletne, na I!prze­
du. Informacie Oredownik • .1'0-
:mfttl zd 40 904 

strzOstwo świata. 18.45 chw>!a 
7.15 audycja poranna: 8.15 au- Biura Studia: 18.55 .. 100' ta.któw 

dycia dla wsi; 9.15 brrunl!misja na- muzyki"; 20.00 prOll'ram na jlltro: 
bożcńs twa Z KO§eiola Pobernar- 20.00 Paganini i Li&m _ płyty; 
dYńsk i e-go w Wilnie. Po nabo.żeń-
~twie ~k. 10.30 mUlJlyha (plyty); - 20.40 pt'Ze.glad polityczny; 20.50 
11.00 transmisja z uro<'zystO!ici 00- dzie.nnik wieczorny; %1.00 trM:lo!- 15.00 Koenigsw. _ :Muzy'ka ro,;. 
słonip.cia pOmnika Stanls1awa Mo- misja z D~ierl~ińca Wawels:kiego rrwkowa. 15.45 Budapeszt _ Mu­
niuszki w J.,odzi. Ś-piewać będą: \Y Kra~o."T\e kgnee-rtu ch6row - z:rka cygaJiska. 16.00 PraJ:a­
chór 4.000 d",ieci szkolnych pod (2.090 splewakow). WykQoJl3WCr: KOlIcert orko wo-jskt>wej. \Vledeli 
dyr. prof. Janusz9wic.za ora" ch6- 1. Zespolone chóry wa.rsl'iaws-kle 'Vesola aud. muzYC?JJla. 16.30 Pra. 
ry zwią/llkowe w licl.bje 1100 o- .fabrYk p!'fo811?-yslu ~broJe.rlowe!!,. I{a - '1'r. li meczu Ote-chosłt>wacja 

55 sób. 11.45 przegląd kulturalny: - 2. Chóry ZWlą·z.;:U k'lelooltlego (1.50 HoJanriia 1100 Rzym _ 'rr z 
IP6zoone:i, ~abudCJo\\'an,ia.Dl} mstSl"W' 11.51 sygnał masu: 12.03 fragmen- ~6b.) 3. ChÓTY śląska O pola.k le- meczu WiOChy _ l"orweotria Fio­
'nY1lI1ł, in.wenrarzami, 6500, amor- ty z oper wal:'l1erowS'ki-c.h. Pora.nek go. 4. Po!ączą!le. chóry pt>IIlo.k!e_ 'i rencja _ Mo!Zyka operowa: 18.011 
tNaeja, Bartkcywjak. Dopi~wo. muzyc7.lllY w wykonaiIJtI Heleny Czec!1os!O'l"aCJI, D. CJ:1ór zolnl.F·kl Droitwich _ Koncert mllC!: k e­
PCJoZ.nań. 7.0 41 ,,15 Zboiń~,kiej-R~21kow~kiej - e<>- ga.r·J1l1Wnu kJ'akowI'Sklego (450 .0- ralnej Lyon _ Koncert orkm_ 

15 
~nei zabu-do\\ ania mas·Y'w_. 
1!Ita.cjd, Po-znania. 'I ffiO. Barlko­
wisk, J)()poje",·o. POJmań. 

:r;d 41 516 

8 
bu.rllczani'i, zabudowania mssyow· 
~ kOOoi~le, P01.l1ania_ 3500. -
Blll'tkowiak. Dop;ewo. P02lnań. 

zd 41 :>J4 

Dom 
C'7.IterO'Ubiokll<:"jny. Ol"-s:vwnt; % 
~ej. Poznania. 3 500. nart· 
kowialk, DoP'ieowo. Poznań. 

zd ~1 m.'3 

Słupy 
r".J.e do Itłotvw . ." ozy :I clll~e 
sproodlLID okazY'jnic. Lewando-w­
ska. Poznań. G6rn~ Wi.lda H. 

7Jd 41480 

~· ran, Ale.ksandra Kowal;;Jtiego - sób), 6. PolĄ~zoo~ chóry WOle- ~trasliurg _ Tr z meC'2:U Po-I~ka. 
teonor, zes,połu t90listek klaFY He- w6dztw.a krakowskIego: 21.511 W}A- &razyJia Królewiee _ V d'" 
leny Zboiń6'kiej-RogkowFk}ej i dom o.scl , !>p<>rtowe: 22.10 .. ~r61 koncert. ·lD.OO Lilie _ R.Ożme:i~, 
Krakowskiego Zoopołu Ins-trn- pasterz - l1Jdowa t>perd kOJnI~ __ tci muzyczne. 19.35 BndapuPot _ 
mentalnego pod dyr. Franci!;o:kl. na O~kar~ Kolherga, !II. ';I'eof!la Wieczór <l'Pi!>retkowy 2000 Kr6le. 
Ni,er.Y<;h!y (1i ' Kl'lIk~~'ą~: 13.0.~ - Lena~t,?wIC'l:R: 23.10 ~htTlle ma- ~iee _ .BarCJon cygański" opt. 
.. K~ ! ą7)kl mOJPgo d.ziecmstwa - dom~l. Jana StralUJsa Wiedeń _ Pa-
s7)k i~ l,iteoracki Kornela. Ma~u- Ies.trant" ()Pt. ·MiJloeckera. Kolo. 
s~rll.sk lego: 13.15 ,zZ kraJ6w WIn- nia - .. Wesole kumo;;a..ki z Winił. 
n!c I pom8ol'ańezy :- mU'l'lrlta .0: BOru" ()J)t. Kicolaiego. Wrocław _ 
bI3d.o,,·a w wykonll~JU T?r.uńS<kleJ KatOwiee - 6.15 aU'dycja pt>ran- Koncert z udll:. rolistr.. ZO.U Ber. 
Qrki~strr SałonoweJ FelICJa Kry- na z p/y t; t.05 , .Słuchajcie. tatQ!" muenster - .,Tytus· \lIP. M~ar. 
"1t'\"ije~Wa - t\O()J)ran, Józef ~a- opowiadanie; 11.45 Co słychać na ta. 20.30 Radio-Paris - Konce'J't 
rz:vń.skl - baryto.n. W I;lrzęl'wle o ślą~ku 1" 20.00 program na jutro; s~ mf. z ud.z;. Mlisty (flkl'Z.). %1.0n 
god.z. ,~.30 re.pof'\at z .1uhlle',1I'1IT..o- 20.06 audycja 1'egio.nalna w opra- Rzym -" Wlosol'lka w A~giene" 
",!'g.o ZJaw~1 ZWląllktJ InwalIdów cO\V:tni-u Stalllimaw.ll. I.J hll'OO i li. - oP. RClE6i n iegoo. U.65 Droitwieh _ 
"oJennych R. P. (~ Krakowa): - 20.33 wiadomooSci Sl'PortCJowe. ..W świecie d'U('ha" llod. mtar~' 
15.00 aooycj.a dla wsi; 16.30 ko.me- nil. Sztokholm - Kooce.r-t .ymf, 
dle .Al~ksamdrn Fredn, wieczór Kraków - 8.31 .. Jak llaud.zić 2%.lłll Luksemburg - Mu~. ta,neoz-
VIII: ,.Z p.~zemyśła do PI'ZysQ;Q- brAkowi pasey"; 8.45 mall1!!ze i na. ZZ.3U KO>Peubaga - Trio fCl'J"t. 
wa U 

- radiofonizacja Wiktora piose.nki (płyty): 1L45 "KultnTa Es-d_ Beethovena. W1Mefl _ 
Budzyńskiell'o (ze Lwowa): 11.05 .mówienia" - pogad.: 20.08 odozy· Koncert mUli:. !>OP'Ularne •. 23.01'­
koncert gimnazjalnego ze.s,polu tan ie p.ro.g;raiIDU: %0.05 kooce-rt BrukIleja franc. - Rozmaito8ei 
~piewaC7..egO .. Melodia" w Mieku popularny w wy1\{. orkie&tr eym· m'lll7.yczne. 24.00 FrlUll<fnrt i Sztut. 
pod dyr. StanH;ł:rwa Lacbmana foc7Jn i =.y ch (poIyty): 20.35 J<>ka'~e gart - Koncert ltJ'mfon. Lipsk _ 
(z Kra,kowa); 17.25 reoitaJ forte- w iadt>m09ci i!lIPCJol'toowe. Muoz. rO'l:fyw'kowa i ludowa. 

Humor zagraniczny 

Neurastenik. 
- Panie gospodarzu, jak ja mogę tuŁaj spać, gdy ku, 

rek umywalni się nie dokręca i woda wciąż kapiel 110Q 
("Gu",rin Meschino . .Mediolan). 

Ogłoszenia l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na Itronie 8-łamowej 15 groszy. na .tronie redakcyjnej (i-lamowej) a) przy końcu cr:ęści 
redakcyjnej 30 ,rony. li) na stronie czwartej 50 I1'OllZy, c) na Itronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Drobne ogłoszenia 

(naj wytej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) .łoWl) nagłówkowe drukiem tłustrm, 15 gro.ZY', kaMe dalsze słowo 10 l1'oszy. OgłoszenIa większe wśród drobnych poczynając 
od ost,,:tniej 8~ronr, l·lamowy ~ilłmetr sa groszy. Ogłos~enil!- skomp)iko'."'ane, r; I&!ltrze~eni~m miejsca - od poszc~ególnego wypadku 20~ nadwytkl. Ogłoszenia do bietącego 
wydanIa przYJmuJe~y do ~OdZlOY 10,~, a do wydań D1ed~le]n~ch l iWIl\tecznych do godZiny 9,30 .rano. Ogł~$ZeD~a .r; poza .Wlelkopolskl pr~yjmujemy do wydań bieta,eycb 
do JOd&. 10, do wydan n1edzlelnych i 'Wl~tecznych dnia poprzednIego do godz. 8. Za błędy drukarskIe, które nie znIeksztAłcaJ" treścI oj'łOSJleOla, administracja nie odpowiada 
OitQJzenia przyjmujemy tyI'ko z& opła~ «ctówk~ z róry. Konto w P. K. O. nr WO H9. Pocdowe konto ro~rachunkowe Ponań 3, nr kartoteki 08. 
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tu. Owszem - wydał nawet 04 
sobny dekret, nakazujący i 04 
określaj~cy sposób oddawania 
publicznych honorów temu Sa4 
kramentowi. Na potwierdzenie 
tego przytaczamy tu niektóre 
rozporządzenia jego: 

Otóż: "kiedy niosą Najśw. 
Sakrament koło straży lub P04 
sterunku, mają podoficerowie i 
żolnierze prezentować broń . 
Klęknąć mają na prawe kolano, 
nachylając głowę i oddając bo­
nory, przykładając prawą rękę 
do' nakrycia głowy. Dobosze 
mają uderzyć w bębny, a ofice­
rowie stanąć na czele swych od­
działów, oddać honory szpadą, 

a lewą rękę przyłożyć do ka­
pelusza. Chorąży oddaje cześć 
sztą;ndarom. Od pierwszego po­
sterunku, do którego przybył 
Najśw. Sakrament, eskortuje go 
najmniej dwóch karabinerów. 
Konnica wsiada na koń i bie­
rze kord w rękę. Trąbki roz­
brzmiewają, a oficerowie i żoł­
nierze oddają honory itd." 

Napoleon nigdy nie zapomniał 
wiary swej w Boga od czasu I. 
Komunii świętej; widok kapła­
na - co więcej - nawet od­
głos dzwonka, wystarczał, by 
mu na pamięć przywolać ową 
pamiętną, błogą i niewymowną 
chwilę· 

Bóg pozostał mu też wier­
nym, gdy wszystko inne go o­
puściło. We czci Najśw. Sakra­
mentu i w św. Wiatyku czerpa­
ła ta dusza wielka ostatnią 

swą pociechę w życiu. 

Pewnego dnia prosił on ka4 
pIana Vignelie'go, by w przyle­
głym polwju jego mieszkania 
urządził kaplicę! Napoleon zaj­
mował się sam wszy::>tkim, aż 

do najdl'obniejszych szczegó­
łów do przysposobienia św. 
miejsca. Obecny przy tym urzę4 
dnik nie mógł stłumić' uśmie­

chu widuJ,c, że cesarz tak bie4 
gły w kościelnych obrzędach. 

Zauważył to cesarz i surowo 
rzekł: - Nie jestem ani filoz04 
fem, - mądrym uczonym, -
ani lekarzem, ale jestem rzym4 
sko katolickim Chrześcijaninem. 
Po czym, zwracając się do ka­
płana, mówił dalej tonem łagod­
nym: - Urodziłem się w religii 
katolickiej, chcę spełnić ' obo- ' 
wiązki, które - ona nakłada · i 
przyją.ć pomoc, którą podaje. 
\Vielebność wasza, będzie tu co 
dziell mszę św. odprawiał -
odprawimy także 40-godzinne 
nabożeństwo. Gdy umrę, posta­
wicie mi katafalk, zarazem pro-

. szę tak długo : za mą ' duszę 

msz ę św. Otfpl:a wiać, aż me ' cia­
ło złożą do grobu. 

W dniu 5 maja t' . 1821 przyjął 
Napoleon ostatnie Sakramenta. 
Król królów pocieszył i wzm04 
cnił go na drogę wieczności, 

złożonego z tronu monarchę­
mieszkańca wyspy św. Heleny 

M. S. 

CZERWIEC 

Złociste słonko mocno przygrzewa; 
cichutko szumią przydrożne drze­

,"vat 
świerszcz cyka brzęczą pszczoły 

i bąki 
i modro pluszcze struga wśród ł ąki. 
Pachnie lubinem ranele czerwcowy, 
Pod lasem. w ciE'niu, Jaś pasie 

krowy; 
od lasu wieje chłód. jak od wody 
Trza będZie jutro iść na jagody. 

łlarta Reszczyńska 
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PAitll~TKA ' PIERWSZEJ I{OMUNII 

Daję ci wiersz ten dziś na pamiqtkę: 
przepisz go ladnie na arhusihu 
i. schowaj między mile drobiazgi, 
wklej gdzieś w zeszyc'ie lub pamiętniku. 

l otwórz czasem miejsce .2: tq kartkq 
za tydzień, za rok, w latach późniejszych 
i wspomnij radość, która kwieciście 
rośnie ci tV sercu W tym dniu dzisiejszym. 

Lecz zapamiętaj sobie na zawsze 
wspaniale źródło twoj'ej radości: 
że przyszła ona z Pana Jezusa, 
co w czystym sercu dzisia.j zagościł. 

Więc kiedy dzień twej pierwszej homunii, 
jak skarb najdroższy wyjmiesz z l<lmu~a, 
będzie wiadomym ci, że pogoda 
i radość płynie za wsze z Jezusa. 

Niech to wskazanie ci dziś wystarczy, 
niech ci rozjaśnia smutnq godzinę: 
u;dy · chcesz radości zaznać najczystszej, 
Pan.a Jezu$U poproś w gościną. 

Szczerze to mówię, prosto od serca 
i mocny .daję ci u§cish bratni. 
Toż to gwarzyło się w " Przyjacielu" 
nie ra'ż, nie drugi i nie ostatni. 

Otóż ci daję słowo na drogę, 
uściśnij mocno dlori przyjaciela; 
"{dy swą gazetlcę weźmiesz co tydzieli, 
r/l.iłsza nam będzie wspólna niedziela. 

Więc wiersz dzisiejszy przepisz i Sc1WWIIJ 

i. o radości radę pamiętaj. 
Niech ci to będzie od "Przyjaciela" 
Pamiątką Pierwszej Komunii św. 

Leonard Turkowski. 

Bajka o sprytnym zajączku 

.,""", 

:: ... 

Deszcz padał prawie bez 
przerwy przez trzy dni. Toteż 
rzeka ~ .. ezbrała ogromnie j 

prąd wody oderwał mały cypel 
ziemi od lądu. Na tym małym 
cyplu 5chronił się przed ulewą 
młody ~ając. Teraz oderwana 
ziemia tworzyła małą wyspę 
Biedny za:ę.c, k znalazł się w 
okropnym położeniu. Jego wy-

sepka bowiem znajdowała się 
co prawda niezby+ daleko od 
wybrzeża, ale nie dość blisko. 
aby mógł przeskoczyć . Znaj­
dującą się na wysepce trawę za­
ją! zek wkrótce zjadł. toteż po 
kilku dniach zaczął mu głód 
niel itościwie dokuczać. Oprócz 
tego żył w okropnym strachu. 
Wysepkę jego otaczały dzień ! 
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Zesłanie Ducha ŚW. 
Cały świat weseli się dziś, bo JI' 

w dniu dzisiejszym Duch św. 
zstąpił na Apostołów, zgroma­
dzonych w Wieczerniku, któ­
rzy po 'Wniebowstąpieniu Pai)­
skim trwali przez 10 dni w sku­
pieniu, na modlitwie. Przyszedł 
Duch św. Pocieszyciel, Duch 
prawdy zamieszkał w kościele 

Chrystusowym i rozdziela ła­
ski, wysłużone 'nam przez Chry­
stusa Pana. 

Duch św. działa dużo w sercu 
i duszy naszej od początku ży­
cia naszego, a głównie od Sa­
kramentu Bierzmowania. Tu 
zapala w sercu naszym miłość 
ku Bogu i bliźniemu, obdarza 
nae łaskami obfitymi, i przy­
biera dusze nasze w piękną 

szatę łaski uświęcającej, która 
czyni nas miłymi dziećmi Bo­
żymi. 

On rozwesela serca nasze, gdy 
idziemy drogą cnoty, wspiera 
nas w walce ze złem i leczy 1'a-

ny duszy, które jej zadaje 
grzech; szuka zbłąkanych owie­
czek, t. j. biednych grzeszni­
ków i łaską swą prowadzi ich 
do owczarni Chrystusowej, by 
nie zginęły na wieki. 

Duch św. oświeca umysł nasz 
słaby i rozum nasz, daje myśli 
dobre i święte, moc i chęć do 
dobrego, daje światło potrzebne 
do pojmowania umiejętnego 

nauk nam potrz~lmych, daje 
siłę do wytrwania w. dobrym. 

PrzYPolllnijmy sobie owe sie-
'de:"1 darów Ducha św., które 

nam w życiu tak bardzo potrze­
bne, .... które przy Bierzmowaniu 
odebraliśmy, są one: dar mą­
drości, rozumu, rady, męstwa, 
umiejętności pobożności i dal' 
bojaźni Bożej. Du ch św. udzie­
la ich chętnie, ale. módlmy się 

o nie co dzień sercem czystym, 
bo takiego serca On głównie 

szuka i w nim chętnie przeby-
wa. M. S. 

Na dzień pierwszej ,Komunii świętej 
Cieszcie ~ię i radujcie, dzieci 

drogie, oto nadszedł dzieil, naj­
szczęśliwszy w waszym życiu. 
Wesoło zadźwięczą. dzwony, 
wzywając was do kościoła, do 
Przybytku Panskiego, gdzie Je­
zus przebywa. On dzieci tak 
bardzo ukochał, On woła j 

wzywa was, chcąc się wkrótce 
połączyć z wami. On, ten Zba­
wiciel nasz najdroższy chce 
być miłym Gościem i Pokar­
mem słodkim duszy waszej; 
pragnąc tak bardzo być z wa­
mi na zawsze. 

Aniołowie otaczają. ołtan, 
ll\odlić się będą. razem z wami, 

oddając czesć, chwałę i uwiel­
bienie Bogu tam utajonemu. 
Jezus przenika dusze i serca 
wasze, chciałby, byście jak naj­
pobożniej, w wielkim skupieniu 
i z gorącą m iłością Go przyjęły 
od serca waszego. On dobrze 
zna usposobienie i przygotowa­
nie wasze na przyjęCie tak wiel­
kiego Gościa, Pana i I(róla nie­
ba i ziemi. 

Zbliżcie się więc z pokorą i 
miłością do Stołu Pańskiego. 
gdzie Jezus z radością spoczy­
wać będzie i ześle na was ob­
fitość łask swych i błogosła­

wi~ństwo swa. 
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dyla na drugiego, głośno przy 
tym licząc. 

- Hop, hop, - wołał radoś­
nie i v,ryliczył .,85" krokodyla 
Teraz był już blisko brzegu. Za 
chwilę zawołał ,,95", !'koczyl 
nagle na brzeg i pobiegł jeszcze 
kawałek w las. Teraz dopiero 

przystanął, był uratowany. 
- Głupie krokodrle. czy wam 

nie wstyd? Jeden mały zaję,c 
jest mędrszy od stu krokody­
lów. Czy wierzycie mi teraz, że 
się was wcale nie boję? Nie po­
trzebujecie się już o mnie kło, 
potać, że zginę z głodu. 

(Napisał Wujek C'!:esio) 

Wielkie święto jest dziś w lesie, 
Strojne krzaki, sosny, dęby -
Ptaszki wszelkie się zlatują 
Dziś wesele panny Zięby! 

Już od rana ruch jest wielki, 
Dużo gwaru, dużo krzyku -
Na wesele panny Zięby 
Ptaszki śpieszą. się bez liku. 

Świerszcze skrzypki swoje 
stroją, 

Komar już na drumli bzyka, 
Drozdy gwiżdżą, żaby recheą -
B~dzież śliczna. to muzyka1 

Panna młoda już gotowa, 
Z pajęczyny ma welonik, 
A pan młody puch zajęczy 
wsadził sobie na melonik. 

"No, panowie, piękne panie" 
- Krzyknął muzyk kos 

Gwizdała -
"Czas już wielki, niech do ślubu 
Kompanija ruszy cała!" 

'Vięc wyruszył wnet parkami 
orszak ślubny, strojny, dumny. 
A na czele pal1stwo mlodzi, 
A za nimi orszak SZUllllU' ... 
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- Szpetotę Pińska stanowili ~y(Izi. 

ale teraz się z tym skończy. 
. - Za parę miesięcy to pewno bę­
dzIe czysto polskie miasto. 
. - Przyznam się, że wątpi~. To bę­
dzie raczej - miasto puste. 

- Ale - co znowu! Natura. nlG 
znosi próżni. Nawet się nie zmniejszy 
dotychczasowa liczba mieszkańcóW. 

- Cóż za optymiztn.! 
, - A z Bydgoszczą. p.amiętb. pan lak 
to było? W rok czy dwa lata z miasta 
o 83 pct Niemców stała się ona mia.­
stem 90 pct Polaków. I czy ubyło mie­
szkańców? Ani trochę! Po odpływie 
Niemców - zaraz napłynęła fala Po­
laków z innych dzielnie. 

- To prawda. 
- Myślą.c o usunięciu tyd.6\V z 

Polski za mało pamiętamyodo­
świadczeniu z odpływem Niemc6w z 
POtnańskiego i Pomorza w roku 1919 
i 192~. A to doświadczenie bardzo po­
uczaJą.ce. 

Dawidowiez wyjął papieroAnit~Q i 
podał kolegom. 

Zapalili. 
- Widzi pan wIęcej jeszcze anal<>-. 

gij niż z tą Bydgoszczą. 
- Całe mnóstwo. Ptzeeleż Niem­

Cy w Poznańskim 1 na PomOl'!U 00-
grywali rolę zupełnIe analogiczn~ do 
roli ~ydów w innych dzielnicach I 

- Odgrywali rolę większą. 
- Właśnie! Nawet jeszcze większą. 

Bo mieli ponadto w swoim ręku wła­
dzę pOlityctną, - no i odgrywali du­
żą. rolę na wsi jako chłopi i ziemillnie. 
A więc zdawałOby się, że operacja u­
sunięcia ich powinna. była być nie­
zmiernie trudna. A jednak odbyła się 
prawie bezboleśnie. Ani życie gospo­
darcze, ani życie kulturalne, ani funk­
cjonowanie machiny państwowej nie 
doznało wskutek ich odjazdu żadnego 
wstrząsu. 

- Ale to było żjawisko Ima.c!1'ile 
skromniejsze cyfrowo, niż odpływ 2y­
dów. 

- Nie powiem! Odpłynęło ich z 
tych dwóch województw coś 800.000. 
Gdyby przyją.ć tę samą cyfrę przecięt­
ną - 400.000 na wojew6dztwo - to 
musielibyśmy wyekspediować .tyd6w 
z Polski około szeŚciu i pół miliOI1a 
A tylu ich przecież nie mamy. 

- Więc pan są.dzi - że ~niknięc1e 
2yd6w z Polski, to nie będzie dla. ży-

r 
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U wstystkich mieszkańców Dale· 

kiego Wschodu pl'zesądy podniesione 
są do wysokości religii. Nigdzie na. 
świecie dobre i złe duchy, różne cho­
chliki i diabli nie znajdują się w ta­
kiej ilości, jak na. tym kawałku azja~ 
tyckiego lą.du. Wymówiertie słowa 
"Smok" w Chinach, lub "Czarny 
Duch" w Sjamie wywołuje grozę i 
strach. 

Dzielni podwładni kaprata przestali 
się śmiać, a on sam, przykro dotknię­
ty, zawołał, aby sobie samemu dodać 
otuchy: 

- Bajki starych bab. Nie ma du­
chów. Jest tylko duch 'Jtojskowy. 

To wyraT-enie sprowadziło uśmieCH 
na wszystkich twanach, ale n.araz 
jakiś dziwny szmer dał się wyraźnie 
słyszeć . Zdawał się wychodzić z pu­
dła saIIlochodu. 

W jednej chwili wszyscy się znale­
źli na drugim kol'lcu stajni. Najtrwo­
riliwsi wtargnęli clo zagrody Słoniłl., 
który znów protestował ne. swój spc>­
sńn. 

. 
I ....... i>. I' 
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eia. gospodarczego Polski Wielka kata­
strofa? 

- Z pewnością nie! CzY' zna pan 
historię wymiany ludności między 
Grecją a Turcją 'I 

- Coś niecoś o tym !łysz.a.łem. Zno-
wu jakaś 41.nalogie, 'I , 

- W rolcu, 1922 Turcja, mająca. 
przecież zaledwie ok()ło 13 miliónów 
mieszkań.ców, wygna.ła. od siebie tałą 
bez wyjątku ludnoŚć grecką w liczbie 
:t górą półtora miliona głów. To była 
ludność naj czynniejsza gospodarczOt 
stanowiąca po' prostu kośc1ec życia go­
spodllrczego 'TurCji. t świat się nie za,.. 
walił. Turcja. rOZWija "tę dEiś dużo 
lepiej niż przed wygnaniem Greków. 

- Okazuje IJię, że wieJkie wędróW­
ki ludów możliwo są 1 w czasa.ch dtł .. 
siej szych. 

- 'rak, - tylko. ze my 11ie chCieli­
śmy w to u.wierzyć. Nawet własne do­
świadczenie na Pomorzu i w Poznań­
skim, - doświadczenie wędrówki, 
która dokonała się wszak bez prżrmu­
su, jedynie tylkO wskutek nagłej pa­
niki, niczego nas nie nauczyło. Uwa­
zaliśmy Żyd6w za. stały składnik ta.­
ludnienia . Polski ........ i do ' głowy nam 
nieprzychl)dzHo, ~e moglibyśmy ich z 
Polski usunQ,~. 

- Słyszałem n wet taki poglj)d, te 
wypęaz nIe ~ydów z Polski mogłoby 
pociągnlłć z gobI). jej upedek - t~ hł­
storła mści się na naroda.ch, które źle 
się ob(Lzły z .zydamf, - ze po wypę­
dzeniu ~ydów upadł Egipt, upadł !la:­
bilon i zeszła na psy Hiszpania. 

- Bajki I Szerzone prtez Żydów 
tendencyjnie i oparte na ignorancjach 
ogółu. Co do Hiszpanii, wygnano Z niej 
:lyd6w w toku 1492, - a w tymże sa­
mym roku Kolumb odkrył Atneryk~. 
Właśni~ W następnym "teku nastQ,llił 
niebywały rozwój politycznej potęgi 
Hiszpanii, która się stała pailstWefn, 
"w którym słońce nigdy nie zacho· 
dzi". Największym w świecie impe­
rium kOlonialnym, a zarazem najwięk­
szą potęgę. europejską, trzymaję.cą 
swoje garnizony w Niderlandach i We 
Włoszech, a sięgające swoim wpływem 
politycznym jeszcze dalej na wschód. 

Również i najwyższy rozkwit kul­
turalnyosiągnęła Hiszpania dopiero 
po wygnaniu Żydów: przecież "Don 
Kichot" Cervantesa, przeciez Lopez de 
Vega, Calderon, de Castro, autor "Cy~ 
da", de Molit1A, autor "Don JUana", 

Tymczasem tajemnicze szmery w 
samochodzie rozlegały się coraz wy­
raźniej. 

- Co to Mkiego'? - bełkotał Rcapl 
ogarnięty jak inni przerażeni~m. 

Nikt nie odpowiedział, 
Wtlitn pudłó prżedniej c2:ęśei sa­

mochodu oświetliło się. Zdaje się, jak­
by przebiegały go w zygzakach bły­
skawice. 

- Duch ognia! - bełkoce TaJa­
wan. 

- Duch ognia! - powt.arzajq. przy­
duszone gl()sy żołnillrzy, skłaniajlJcych 
głowy przed dziwnym zjawiskiem. 

Kapral robi 'to samo. 
- Do diabła! - szepce. - Można 

nie wierzyć w te banialuki... ale jak 
się je Widzi, trteba udawać, że się w 
nie wierzy. 

Nagle samochód robat"Wił się na 
czerwono. 

Po chwili znów wydostaję. się z sa­
mochodu jakieś głosy i śmiechy, a 
czerwony kolor powozu zamienia się 
kolejno na zielony, nieble~ki, pomaraf1-
czowy. żółty ... 

.' ' , , '", 
ł 

przecież Velasquet, lU Greco i Gore. -
to są wszystko zja.wiska z okresu od 
wieku szesnastego po wiek osiemna­
sty. W owym czaBie język hiszpe.ński 
stał się w świecie tym, czym później 
stał się język fta.ncuskl. Upadek Hi­
szpanii zaczął się w pe.ręset lat po wy­
gnaniu 2ydóW' - i z przyclyn nic f 
tym wygnaniem nie maj,cyeh 'fł'81J61-
nego. To jest zadziwiające, do jakich 
granic dochodtl Ignorancja historycz­
na. fillszej łnteligehcji, jeśli podobne 
brednie mo g, być bezmyślnie powta­
rzane. Tak samo ~mief!znl! Jest ópo­
wiada.nte o Egipcie ł Babllonłe. Tylko 
dlatego można je bezkarnie powta­
rzać, ponłewat o hłstorii ~glptu i łkA­
bllonu nikt u n41S nłe ma tJlelOh4lgo 
pojęcia. 

Daleki huk armat przewa.lał się bez 
ustanku po niebie. 

- Ale walę.! 
- Odcinają odWl'ót łeh taborolb. 

Ludzie niech sic, wyn08z, do RosJl, 
- ale zagrabione bogactwo nł~b le­
piej zo tawi,. 

- Ciekawa. rzec!:, thl łeh do ftOSJf 
uelelUo? 

- Całe zydostwo kresowe, - to le6t 
jasne. Ucleklt ptMeiez co do nogi, z 
kobietami t t dziećmi. 

-- Za. j~dnYhl zamachem kre~y alę 
odtydzlły. 
~ Ct@kawe, tll ich llosja. ! tAk ()­

twartymi rękami przyjmuje! 
- Co nfe ma. przyjtnowA.ć? "Swój 

do swego"! 
- Ale niestety, pozostało n.a.m je­

szcze dość :lydów, poza Kf'esamil 
- DUzo co prawda. wyginęłó w 

walkach. No, - ale lMtcz~ z p6ł mi­
liona albo z milion będtie. 

- Czytał pan dzisiejsze warszaw­
skie gaMty-'l 

- Nie. 
- Rted t>ostAnowlł ieh 'WysfedIi~. 

Będzie się łeh odstawiać lńA.so\'110 do 
granicy rosyjskiej, dopóki Rosja bę­
dzie brać. 

- Będzie, będzie. Przecież to "uci­
śniony proletariat", - "rewolucjone­
ty". 

Przeciez na dziesięciU 1:ydów -
dziewięciu to komuniści, bundowcy i 
tnni wywrotowcy. 

- A poza t~rm wdrozone zostały 
pertraktacje z Franc.i~, Portugalią, 
Anglią. i pań. twami południowo­
arn~rykal1s}{imi ce) dO umieszczenia 

I gdy nieprzytomrti ze strachu, na 
pół obłąkani żołnierze i stajilnni wpa­
trują. się wytrzeszczonymi oczami w 
różnobarwne ~Jawisko... na koźle sa­
mochodu zasiada jakaś wiotka postać 
o ludzkich kształtach, I>promierliona 
złotym blaskiem świecącego samI>­
chOdu. 
. - To duch! Chwała ci duchul 

Cześć i pokłon duchowi! - jęCtiUo w 
tałej stajni. 

Lecz oto duch jest widać uprzejmą 
ł łaskawą osobl). Wyciągnąwszy i"ęce 
przed siebie, zdaje się błogosławió 
wszystkich, Q potem przemawia. W 
wie!klej swej dobroci uzywa języka 
angielsltiego, który bardzo dobrze TO­
zUIt1ieja sjamscy zółnlerze. 

- WaleCzni wojownicy, nie Mjcie 
się! Obecność moja nie zapowiada ża­
dnego niebezpieczenstwa. 

Z zapartyCh piersi słuchaczy wy­
dziel"a się westchnienie ulgi: 

- Uuff!... 
Waleczni żołnierze, uspOkojeni, iż 

nie grozi im Zadne 1\iebezpillczeństwo, 
2Inów czują się silni i odważni. 

- WOjownicy! - rOzbrzmlew,a słM­
ki głosik rozkosznego ducha. - Zstą.­
piłaru. z paJaców BUddy na ziemię, aDy 
wam okazać łaskę świętego bóstwa. 
Za chwilę wzniosę się w niebiallskie 
przestworza. Wówczas fł!b1iżcie się bez 
obawy do stojącego tutaj powOzu bez 
koni. Zna.jdziecie bowiam przy nim 
flakony pełne r6żanego ' t1apoju, kt6ry 
daje życie wieczne n"lnnnw;ph· ...... ·"" 

pozostałej resztY' DA Madagaskarze, W' 
Angoli, Ugandzie, Austra.lii, Syrii, 
Transjorda.nii, Argentynie, Ekwado­
rze itd, 

;- PrzY!'lEł& koza do woza! Pójd, 
Da Ma.da.gask8l' 1 do Ugandy, & tak 0-
kropnie nie mieli ochoty! 

- Czy sto te zainteresowa". rzQ.d1; 
aby zgodz, ich pn:yję.H 

- MyślQ, że siQ zgodzę.. Zga.dza.li 
się dawniej - mogą się zgodzi~ i dziś .. 

- Rzecz polegała dotQ,d na tym, _ 
sIę 2ydzi na rolę nie palili, ale miejsce. 
j~t dla nich na świecie jeszeze eiMle 
dość. 

- Co to było z tł Uganct':f '11d; eofł 
kiedyś o tym słysza.łem. 

- W roku 1903 rzQ.d Wielkiej Bry~ 
tahii zaproponował kongreeawi srj. 
nistyCtnemu w Bazylei kolonię angiel­
ską. Uga.nda. w Afryce (prz8mia.nowa­
nę. dziś na. Keńya) jako teren dla ko­
lonizacji żydowskiej - & tym, te ko­
lonia. ta jako kraj tydOW!lki , otrzyma 
autonomię. Otóż oni ~ propozycję od", 
rzucili. 

..... Na. eo im byle. Up.nd&' Oni ,.. 
leli Polskę! 

- Trudno im się 'dtiwł~! ut1viej 
jest ~a.nowa~ k1"8.j, w którym już się 
jest wielką siłą, niż zaczynać wszystko 
od nowa. 

- To jest zadzfwla.J~ce, te nikomu 
w Polsce nie przyszło na mytU, it 2y­
dzi chcą PolskI) zawładnQ.Ć. Przecież 
to takie naturalne: istnieje naród kil­
kunastomilionowy o kilkuty8i~cletniej 
tradycji, który chce żyć, a któremu 
zaczyna się robić w świecie ciasno. 
Przeciez to możn,a. było i trzeba było 
przeWidzieć - że oni chcą zdobyć !'lO­
bie kraj dla. siebie. I to ten kraj przede 
wszystkim, gdzie ich jest najwięcej i 
gdzie zadanie ich jest na.jłatwiejs~e. 
To było pewne jak dwa a dwa. cztery! 
}:taczej byłOby dziwne - gdyby zama.­
chu nie zrobili. 

- To przewidywano -- ale te prze. 
widy1lVAnia były z.B. bardzo ,,gub specie 
aeternitatis", - za bardzo literackie 
hlb naukowe, a. !la rnało polityczne. 

- I za. mało policyjne. Trzeba im, 
było pa.trzeć na palce! A nie patrzano. 
Obserwowano ich jako komunistów, 
jako agentów Rosji, jakO agent6w 
przedhitlerowskich Niemiec, lecz nikt 
nie wpadł na to, że trzeba ich obser­
Wować także jako .tydów. 

(Ciąg dalszy nastąpi)'. 

ts 
geniuszom. Są. to bowiem promienie 
jutrtenki, rozpu!5zcz()nł! 'VI( Wódce ry­
żowej. Wypijcie go na cześć Aya.fil­
Gale, wysłańca Buddy. Pijcie, pijcie, 
wszyscy tu obecni - tak każe Budda, 
gdyż chce, abyście byli dzielni i silni, 
\\'olni od chorób i cijlrpień. 

Pijcie więc! 
Nagle zniknęły blaski i światła, za.. ' 

padła czarna zasłona nocy. 
Znikną.ł i duch. 
Nikt pojąć nie może, co to było? 

Pewno sen. 
Lecz kapral wątpi, aby dwudziestu 

ludzi mogło prześnić jeden i ten salh 
sen. 

Zresztą. jest przecież środek prze­
konania się o tym. 

- Jaki, panie kapralu, jaki 'I 
..... A no, jeżeli naprawdę dobry ge­

niuMt tostawił butelki z cudowhyrn 
napojem jut:tzenki, jak to nam obie­
cywał... 

- Prawda I A, prawda!... 
- A więc, dzieci: zwrot na lewo i 

naprzód! - zakomenderował kapral. 
Sjamowie spełniłl.ję. rozkaz ze gtra­

chem. Czują, że uginają !He pod nimi 
kolana, drżą. nogi - ale idą. Żresztą 
powoli wstępuje w niCh odwaga. 

Zwłaszcza, że samochód zachowu­
je się zupełnie milcząco, nie burczy 
i nie świeci. Widocznie duch wzniósł 
się jttż do pałaców Buddy. Tak powie­
dział. ' , , 

Cota~ śmielej schylaSo. się wstysty; 
szuka1" flakon6w ... 

'''';Ą'- ~ale,._ '1" ..... ctł_nIl 
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"Mała noga prędzej znajdzie drogę do szczęścia" - Bolesne i barbarzyńskie sposoby zmniejszania stóp - Palce 
u nóg dotykają podesz wy! - "Para małych stóp kosztuje wannę łez 

- 'Jednym z dziwacznych obyczajów, któ­
re sa, jakby przeniesieniem w nasze czasy 
średniowiecznych tradycyj i dobrowo;tnych 
tortur jest celowe zDlekształcanie przez 
Chinki nóg. Wymagaj a, tego od nich śro­
dowiska społeczne, które je ceniły bardziej 
w zależności od kształtu nogi. 

tego obyczaju ostatniemu cesarzowi I dy- I dam haremu, te posiadała od urodzenia l biegowi. Mówią., te powstało to. stąd, .te 
nastii Tangów, którego kochank.a została znie~szt!llc0D:ą stopę. Inn.e ~ie chcąc po- by lo dobrym sposobem utrzymam a koble­
właśnie dlatego wyr6tniona z pomiędzy zwohć IJlę ubIec, poddały SIę Jut celowo za- ty w domu. 

- I 

Istnieje nawet specjalne przysłowie~ 
które mówi: "mała noga prędzej majdzie 
drogę do szczęścia". Obyczaj ten nawet 
i teraz niezupełnie jeszcze wykorzeniony, 
był kiedyś powszechny w państwie tółte­
go Smoka. Małe zniekształcone stopki na­
zywają się poetycznie złotymi liliami, ale 
sposoby zmniejszania stóp są. bardzo bole­
sne i barbarzyńskie. Jednym z najczęściej 
stosowanych jest skracanie nogi jut mię­
dzy " a 6 rokiem tycia i jest wyją.tkowo bo­
lesne. Przede wszystkim palce u nóg o­
prócz wielkiego wyginaj a, się do dołu tak, 
że dotykaja, podeszwy. Następnie całą. sto­
pę mocno obandażowuje się, wskutek czego 
stopa wygina się ku górze i całe ciało spo­
czywa na palcach i pięcie. Często przy 
tym zdarza się, że paznokcie wrastają w 
podeszwy, sprawiaja,c małej pacjentce do­
datkowe męczarnie. 

Mrówki prowadzą racjonalną hodowle pluskiew 
Mszyce karmią mrówki, które z wdzięczności zabezpieczają 1m bezpieczny żywot 

. . i otaczają je czułą opieką 
Zdawać by się mogło, te zrozumienie 18tli.nsowe. politykę, maje,~ na celu ~apew- I ale 8tosu~ek wza:jem?y mt:ówek. 1 ~slYe. 

własnego interesu jest cechą specyficznie nienie sobie długotrwałyc.h korZyŚCI: Mszyce Dle brODle, SI*: i ~lle uClekaJe, od 
ludzką. powodują'eą racjonalne, i długody- O tym, te tak nie jest, świadczy dobit- m,rówek, a naw~t wkłada~ą PNewne stkarłada-

. nla w to, ateby lm dogodZIĆ. a przy 
!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!i!!!!!'!!!!'!!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!~_ dzieje się to w momencie, gdy mr~w~i 

przybywają do mszyc w celu potyw1ema 
się płynną, słodka, ciecza" wydzielaną 
przez nie. Znają nawet specjalne pociera­
nie właściwych miejsc. Ze swej strony 
mszyce nie wyrzucają go z siebie na więk­
szą odległość tak jak wówczas, gdy są sa­
me, ale robia, to stopniowo, aby umożli­
wić mrówkom zlizywanie go. 

. Na ulicach często daJa, się słyszeć ję­
ki i płacze okaleczonych dzieci. W wy­
padku, gdy obieg krwi zostaje zatamowa­
ny, stopy obumieraj a, zdarza się również 
często skurcz mięśni łydki, a nawet uda, 
W tych wypadkach ofiary sa, skazane na 
pozostawienie przez całe życię w łóżku, 
lecz nawet, gdy operacja się uda, czują 
się bardzo niepewnie na nogach i upada­
ja, z lada powodu. 

Inna metoda polega na mocnym prży­
wiązywaniu stopy do metalowego cylin­
dra, co jest tak bolesnym, że nawet chiń­
skie przysłowie mówi: "para małych stóp 
kosztuje wannę łez " . 

Do szewca znowu należy podkreślić e­
fekt zmniejszonej stopy, co osiąga on przez 
specjalna, formę obuwia. 

Według podania przypisują powstanie 

VI trzecim pokoleniu -
murzyniątka 

Do ciekawych wniosków dochodzą u­
czeni, zajmujący się badaniem praw dzie­
dzi<nności. Badanie szeregu rodzin mety­
sów wykazał6, że prawie z reguły w trze­
cim czy czwartym pokoleniu na jednym 
lub kilku osobnikach danej rod'liny kon­
centrują s.ję cechy rasy cywilizaeYPlie za­
COfanej, za to biologicznie silniejszej. 

Przed trzydziestu laty wróciła z Mar­
tyniki dQ Francji pewna rcrdzina, której 
członkowie od szeregu lat żenili się z mie­
szkankami wyspy. Po powrocie do Francjd 
w rodzinie tej przychodziły na świat dzie­
ci normalne, o słabo rozwiniętych cechach 
metysów. Nagle w trzeciej generacji za­
częli się, ku niemałerou przerażeniu r0-
dziny, jak i są&iadów, rodzić murzyniątka, 
względnie osobniki bardzo do murzynów 
podobne. Lud uznawał to za karę Bożą i 
biedna rodzina musiala się wynieść do ko­
lonij, gdzie nie zwracano tyle uwagi na 
kolor skóry. 

PRZED WIZYTĄ -ANG1ELSKlEJ PA.RY KRÓLEWSKIEJ W PARYŻU 
Jak wiadomo anflii!lslca parlI k1'ólewskfl źlof.y w - iiajblizszym czasie oficjalną 
wizytę w P~ryżu. Dla zachoWania bezpieczeństwa dostojnych gości policja 
skrupulatnie przegląda podejTzane meliny, zat1'zymu.jąc różne ciemne elemen­
ty. Na zdjęciu przytr.zymani w ogonku stoją przed prezydium policji, gdzie 

poddani zostaną rewizji 

Siatek z załogą··39 ludzi 
. zaginął bez śladu 

Angielskie władze morskie OgłMiły ko­
munikat, według którego statek ,,Angolo­
A ustralian" jest uważany za. stracony. Sta­
tek Anglio - Australian zaginął w niezwy­
kle tajemniczy sposóó ,nie pozostawiają.e 
po !!{)Ibie najmniejszego śladu. Pried 2 mie­
sia,cami przy pięknej pGgod~ie state-k zna}­
dował się w pobliżu wysp Awt'skich. Było 

to dn. 21 marca. Od tej chwili statek za­
ginął bez śladu. Telegrafista nie dał naj­
mniejszego sygnału o niebezpieczeństwie. 
Wraz t statkiem zgin*:ło 39 marynarzy. 

Zatopiony statek, który zabrał z sobą 
na dno morza tajemnicę swej tragedii, na· 
leżał do najbardziej n<>woczesnych parow­
ców handlowych. Restauracja dla ślepców 

W Bu~p~zcie pny ~~twow~ ~_ @~~!!'!!!~!!'!!!!!'!!!~!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!~!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!~!!'!!!!!'!!!!!'!!!~ 

~~t~i:.~i~c~~=~a;:~j~ ~aw:~:;~ó!~e~~~ JUZ· W zam' -Ierzchłvch czasach 
sta uraCJI tej SpIS potraw wydrukowany 
został systemem Braille'a, co umotliwia db kł 1-· 
niewid.omym s~ybkie .z.aznaj()~ienie lię ano osmu ą Inlę 
z tmClą menu, Jak równlet CZyDl zbędnym I 
kłopotliwe informowanie przez kelnerów. 
Mały na razie lokal restauracji w pone Walka ó idealne linie ~ postaei smu- katdym bądź razie stanowczo nie mote 
obiadowej jest stale przepełniony. kłej nie jest czymś bynajmniej noWym. W być zapisana na dobro czasów powojen-
~!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!~~~!!'!!!!!'!!!!!'!!!~~!!!!!!~!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!~!!'!!!!!'!!!!!'!!!~- !!'!!!~!!'!!!!!'!!!~- ~ QC~ Sduka K~~, areyddeła m~eń-

akie i tebańskie są, dowodem, te ideałem 

R ' · · ł ·k piękna była zawsze posta~ smukła. I to oza I S OWI postacie nawet bardzo smukłe, at za cien-
kie do absurdu, jakich właściwie natura 

Pismo święte uczy, że Pan Bóg stwa- rótą przerywali sobie śpiew, ni. qlPłJąc 
rzając świat, jako ostatniego na nim stwo- się porozumieć - nie byłó to bowiem w 
rzył człowieka - oddając pierwszeństwo raju, lecz "jut na ziemi". . 
florze i faunie; między innymi stworzył Gdy Adam i Ewa wygnani przybyli d,o 
też Pan Bóg słowika, c którym słów kil- gaju i uklękli w cieniu świętego ,drzewa, 
ka poniżej . ujrzeli u nóg swych kwitnącą rótę, _ a na 

taka nie zna. Ażeby dojść do takiej po­
ątaci, utywano szeregu środków i to na­
wet doŚć radykalnYCh. W publicznych 
łatnjach, gdzie walczono namiętnie z tłu­
szczem, całe ciało okręcano formalnym 
pancerzem z łyka. Od ramion a~ do pięt 
wąękie paski z łyka zacieśniały sadełko i 
mięśnie, formując nowy wygląd eleganta 
czy elegantki. Używano do takich banda­
ty płótna, ściskając nim tak mocno cia­
ło, że bardzo często dochodziło do złamań 

U wielu odmian rozwmęła się nawet 
u odbytu obwódka ze sztywnych włosków, 
umożliwiaja,ca zatrzymallle malutkiej kro­
pelki cieczy, aż dopóki nie zostanie spoży­
ta przez mrówkę. W okresie, gdy są. na­
wiedzane przez mrówki, mszyce spożywaj!!. 
o WIele więcej soku roślinnego, jakby w 
celu więl:szego zaspok oJenia apetytu sa,­
siadek. 

Cóż mają wzamian za swą uprzejmość 
i cierpliwość? A no, jak się okazuje, bar­
dzo wiele. Przede wszystkim nie są po­
dobnie, jak inne osiadłe i bezbronne owa­
dy, zabijane przez mrówki, a poza tym s!!. 
pod ich specjalną i czuła opieką, która 
się wyraża w odpędzaniu drapieżnych o­
wadów, przechowywaniu ich w miejscach 
bezpiecznych w czasie jakiegoś niebezpie­
czeństwa. Mrówki nie tylko je ukrywa­
ją, ale również budują dla nich wygodne 
schronienia w pobliżu korzeni drzew, któ­
re oczyszczaja, z ziem~. by mszycom za­
pewnić łatwiejszy dostęp do pożywienia. 
Trosldiwość mrówek obejmuje nie tylko 
dorosłe pokolenie, ale równiet i jego po­
tomstwo, tak pluskiewki, jak i jaja. Je­
sienią zbierają je one -troskliwie i układa­
ja, w swoich gniazdach, gdzie pielęgnUje, 
przez calą zimę, by na wiosnę wsadzić 
wyklute wszy roślinne na korzenie i gil.­
ła,zki drzew, gdzie jut o pożywienie nie 
trudno. 

kości, względnie do skrzyżowania kości 
grZbietowej. 

A więc cierpiano już oddawna, byle u­
zyskać tylko figurę modną I zgrabn", 

Produkcja radioaparatów 
spada 

Jak donosi agencja "Kabel" z War­
szawy, produkcja ap.ar·atów radiowych 
w kraju spada w dalszym ciągu już od 
wielu miesięcy. Dane za pierwsze dwa. 
miesią.ce rb. wykazują. produkcję w 
ilości zaledwie 21 tysięcy sztuk odbior­
ników lampowych, a więc o 11 tysięcy 
mni-ej niż w tym samym okresie r. ub. 
Spadła zresztą. również produkcja apa­
rat6w detektorowych z 9.300 do 6 . .iOO 
sztuk. 

Na znak protestu 
chodzi w sukni 

W Irlandii, w miejscowości County 
Down, j~den z tamtejszych mieszkańców 
chodzi jluż od ośmiu lat w strojach kobie­
cych. Nie jest to żaden wariat, ani porny-

. lony obywatel: OŚWiadczył tylko, te na. 
znak protestu przeciwko noszeniu pn:er: 
płeć piękną s'Portowych spodni oraz ubio­
rów sportowych, będzie tak długo nosić ­
strój kobiecy, aż kobiety przestaną n{)sić 
męski strój sportowy, Yimo tego uzasad­
nienia rezultatów nie osiąga i nale'ży ocze­
kiwać raczej, te b*:dzie musiał chodzić w 
szatach kobiecych do końca swego życia, 
ponieważ białogłowom ani się śni porzu­
cać strój sportowy. 

] 

W raju na wiosnę, kiedy róta była wolo drzewie siedzącego slowi~a. Wówczas za· 
na od kolców cierniowych, słowik wyśpie- śpiewali: "Zmiłuj się nad nami, Panii~, 
wując przeróżne trele zapoznał się z ró1:ą według wielkiego miłosierdzia Twego" ~ 
i pokochał ją. Po wypędzeniu Adama i i wszy~cy przysł.uchiwali się rzewnej ple­
Ewy z raju słowik wyleCIał za nimi i szu- śni, a Adam i Ewa ze wzruszęnia płakali i 
kając sobie długo miejsca dla schronienia łzami swoimi skrapiali listki róty. Róta 
się, znalazł je wreszcie na rozłożystym ze słowikiem ubolewali nad nimi i - wie· 
drzewie, którego po długich wiekach uży- dy się poznali i zrozumieli. . 
to do robienia krzyża. Przy uchodzeniu I odtąd maj stał się uprzywilejowanym 
z raju, Ewa chcąc sobie zabrać z niego pa- miesiącem śpiewu słowika trelującego "e­
miątkę odłamała gałązkę kwitnącej raj- soło lub żałośnie, którego tony przenikaj, 
skiej róty i przycisnęła ją sobie do pier- słuchaczy - amatorów, śpiewu, itóry ma 
si, przy której od niespokojnego serca ró- być pieśnią pokuty i słodkiej nadziei. Rów­
ża zwi ędła. Zauważywszy to, niepocieszo- nież róta wśród cichej nocy modli aię 
na Ewa udała się pod drzewo święte, z "modlitwą wonną" - C1.y1i wydaje z aie­
którego wyciosano krzyż, i martwą gałąz- bie cichą woń mo.dlitwy. 

ł1alarz, który na kapeluszu nosił świece 

kę róży zasadziła w jego cieniu, długo pod- I jak ongiś Adam w raju był Itwon.e­
lewają(' ją łza.mi. Róża przyjęła się, lecz niom tym przewodnikiem hymnów dzl~k­
wyrosły na niej kolce. Było to powodem, I czynnych i wesoIY.Cl1, tak również po utra­
że róża i słowik pat.rząc na siebie, nie po- ceniu r,aju nauczył on cal~ naturę pieśni 
znah się. Słowik zauważywszy ciernie u pokut.nej, rsewnej, pnenikliwitj, lets pel-
róży zasmucił si~ i 7. aŚl:Jlewal smętnie i Mi ~t.j ....... I. lo 
Iłłodko zarazem l Jl\l. .Y,U.~c.~llym ra.ju), I . - - -. . 

D#ił~ac*,"e prfłlyfłlwycfłlaj enia wybitnych ludfłli 

lest już ogólnie znane, te cały szereg 
wybitnych ludzi miało i ma swoje przy­
uvyczajenia, szczególnie ujawniające się 
prs)' ich pracy, które występują wówczas 
w całej jaskrawości. I tak naprzykład 
włoski kompozytor Cimarosa pracował 
tylko przy dUiym zgiełku lub krzyku i 
~o w bardzo ja.snym pokoju, natomiast je­
ro ziomek Sarti - tylko w ciemnym po­
koju. Przyrodnik Buffon, przed wzię · 
J:iem pi6ra dQ ręki, ubierał się zawsze 'tY 

najlepsze ubranie i pudrował sobie wło­
sy; słynny malarz wIoski Guido Neni ma.­
lował tylko w ubraniu śWia,tecznym. Teo­
log Bossuet pracował tylko w nieogrza­
nym pokoju, zawijając głowę cieplą chu­
sta,; francuski zaś malarz bistoryczny 
Giradet, zanim wziął pędzel do rąk. wkła­
dał na głowę duży kapelusz, na którym 
były umies&czone świece, oświetlająC41 
Iłzi&lun ~wi 




